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EJ ca , Dziennika Polskiego", plac Marjacki Przedpłatą | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
iczba 8 i %. j 
„ Pr'edpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 ał. — pół- Jedynie I wyłącznie : 
rocznie 9 zł — kwartalnie 4 sł. 30 et. miesięcznie i ini ji i iego? jac 
t sł. 50 et, Zd przesył e d: domu dopłaca się i p 1 A Na keć Peji 
20 ct. miesięcznie . A. 3 We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vigler, (Otto Maar), 
Z przesyłką pocztową w państwi: austriackiem, roeznia M. Dukes, H Schaler, A. Oppelik's Nachf., Rudolf 
34 ał. — połrocznie 12 zł, — kwartalnie 6 zł. — Mosse i J. Danneberg: w Paryżu: ©. Adam 38 
e AF RO 2 zł. ENET TE f rue de Varenne. 
przesyłka pocztową za granicę o sałych Niemiec rocznie Ogłoszenia przyjmuje się za ozłatą LO centów od jednego 
As E iia "= ow ie > 40 Br. gr. — wiersza Siwy drukiem Ą petit), 
"i rak, pa ] boś Kde „ij 106n10 Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne rywatne 
ranków — kwartalnie x0 franków. s komunikaty po kronice za jeden wiersz BO f 
Ą a rywatne korespondencje 1% i nekrologja 80 centów 
Numer kosztuje 6 centów. i Fry < 


Ą : è A Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. i A po 1 x Fa y 


Telefon Redakcji 171. wyehodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8, rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct od wlersza. 
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Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 


Pasierby stanu urzędniczego. 


Wśród urzędników państwowych przwdzi- 
wymi pasierbami są weterynarze rządowi. Pań- 
stwo wymaga od nich — i słusznie — szczegól- 
nych kwalikacyj naukowych Də przyjscia do 
szkoły weterynarnej, potrzebnem było dotąd 
ukończenie 6 kla» gimnazjalnych, w przyszłości 
zaś trzeba się będzie wykazać ukończonem gi- 


atoli do dziś daremnie wyczekuje. Tymczasam || szcze nigdy w Petersburgu nie było tak spo- stan jego znacznie się polepszył rzyjmaje już 
Lwów 30. listopada. m ad” lat od chwili wypuszczenia go na ae prawie ono, jak teraz. Rada dta i dyl Sari i A się już LAE T 
dliem=oolifgosirm | molno ma, ia ni omitet ministrów pracują teraz już od tygodni, niektóremi kwestjami swego departamentu. Z pe 
w wz - ak GOT» fra 2 jach Według ustawy obowiązującej w Chorwacji, po 5 | mimo to jednak w maszynie państwowej jakby wnością usna w m KóŚŁSE iż isy = jest del. 
wybór nieomal jednogłobny w okręgu delnickim latach upadają konsekwencje zasądzenia zasądz0- 20% stanęło i nie możemy wymienić ani jednej nym do pracy. Gdy hr. Szawałow uległ 
kd PERS ia napoi, domsejmmohors, | 27 odzyskuje w pełni prawa obywatelskie. Przy | rzeczy, nawet średniego znaczenia, któraby się 
r. 5 Dr. D. Starcsewios należy do stron. | Piermezej sposobności wyborów uzupełniających, | w tym czasie posunęła naprzód. Rosyjscy mę: 
gor arkes ghi da 50 aaoo jakie się dnia 12. b. m. w Delnicy odbyły, | żowie stana zdają wię być zajęci w zupełności 
"One pr edi plowi p arenon Hrvatska Do. | został na nowo wybrany posłom i do sajmu reformą waluty, która prócz licznych przy- 


atakowi i rozmawiano o tem, że przyjdzie za- 
pewne wkrótce do zdrowia, rzekł wprawdzie 
Deljanow : „O nie, — to już koniec, trzeba się 


z prasy słowiańskiej 1 : podanie o wznowienie procesu, na co Na pozór — pisze organ berliński — je- podeszłego wieku rzecz poważna, ale obecnie ; 


ref t wynosić na drugi wiat“ — ale gd hodzi nazjam; stadjam weterynarskie trwa trzy lata 
wysłany. jaciół posiada także wielu wrogów, kombinują z ę w Sai zd AJ EN gl Aaaa 


Nec dneh łanndłówkłzinś da o A. Ś or : 3 „kombi grę osoba własna, wtedy się zwykle przeciek | s do otraymania posady rządowej wymaganą 
n o siage o BoT an pai Owo świadectwo zaufania, jakie mu okasali | też i intrygują. tak, że nieraz wydaje się, jako- przykłada do niej inną miarkę, "SR jest nadto dwuletnia praktyka, po utyskaniu dy- 
4 Gdyby jednak Deljanow rzeczywiście miał | plomu lekarza weterynarji i złożenia egzamitn 
pójść w odstawkę, to kombinacja, iż następcą | fizykackiego. Od umiejętności, gorliwości i sprę- 

jego zostanie pomocnik Pobiedonoscewa, tajny | żystokci weterynarza powiatowego zależy stan 

radca Sabler, ma za sobą wiele szans. Dla zdrowia, utrzymanie i rozwój żywego inwentarza, 
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DI kntouiegośśtarczewiesu;cjako: poseł oka- wyborcy w Delnicy, jast zarazem aktem pote- | byśmy się znajdowali w laboratorjum czarowni- 
Pobiedonoscewa może być tylko pożądaną | będącego nader ważną gałęzią gospodarstwa i 
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: A Ch piającym bana i jego politykę. Websc tego nie ty. Nie braknie też pogłosek o zmianach w 
=. TWE Ek a a Le dziw, że wybór ten w tak wielkiej mierze roz- a Dajwyższych urzędach państwowych, najgorszem 


L I ć -.. | draźnia bana i jego adherentów. jest jednak to, że każdy dzień przynosi now 
znieważył, co jednakowoż, chcąc uniknąć nie Dawid Starozewicz jest sdeklarowanym prze- | zę | 5 
| 
LJ 


ciwnikiem owego kierunkn, który chciał stron- 
nictwn prawa nadać dr. Frank, ów ajent pro- 
wokacyjny i rzekomy spadkobierca polityki 
zmarłego dr. A. Starczewicza. Wybór dr. Da- 
wida Starczewicza jest więc zarazem dowo- 
dem potępienia i nienfności wyborców dla dr. 
Franka. 

Witając z radością wieść 0 zwycięstwie, 
które odniósł ów najruchliwszy i nienstraczony 


wieść, która następnie pęka jak bańku mydla- 
na — Wszystkim kombinacjo u brak rzetelnej 
podstawy, ponieważ car powrócił z awej 
podróży zagranicę milczący i sa- 
m knięty w sobie i chciałby, przynajmniej tak 
: się zdzje, na razie posostawić wszystko po sta- 
remu jaś dlatego samego, ponieważ wynalezie- 
nie nowych mężów, którzyby dawnych z korsy- 
ścią zastąpić mogli, jest dla cara najtrudniej- 
szem zadaniem. Cicha walka, jaka się toczy o 
bojownik za prawo chorwackie, wypada nam wpływ na cara, nie jest naturalnie dla niego 
jednakowoż zaznaczyć, Ło nie 26 wszystkiem > tajemnicą. Prawdopodobnie walka ta napawa go 
zgad samy się z jego poglądami. j wstrętem; w każdym razie w wyrazie jego twa 
Jesteśmy dalecy og tego, abyśmy nie prsy- rzy widać często zmęozenie i znużenie. 


znawali twórcy stronnictwa prawa, stryjowi Da- R - A 4 y 
wida Starczewicza, zasług: wiekopownych. Jedna- NĄ e tych niepocieszających ste 


miłego rozgłosu, zatuszowano. Wybór ten nie 
jest na rękę obecnemu stronnietwu „harodowemu*" 
(tj. madjaroflskiemu), dlatego ma on być anie 
wabkoiony, na jakiej prawnej podstawie, niewia- 
domo. a 2! 
Z.powodu tego wyboru, tak się rozpisuje 
trjestański organ p. Jakicza JL Pensiero 
Slavo : ita 
„Przy wyborach uzupełniających w okręgo 
wyborcaym Delnice wybrano jednomyślnie po- 
słem do parlamentu chorwackiego, wbrew „agi- 
tacji kół rządowych, dr. Dawida Starozewicza. 
Fakt ten jest wielce pouczającym, gdyż wyborcy 
tamtejsi założyli dowód nieustraszoności obywa- 
telskiej, na jaką trudno gdzieindziej w Chor- 
wacji. liczyć. 
nDr. Dawid Starczewicz jest jedną s naj- 
popalarniejszych postaci w kraju, nienstraszo- 
nym bojownikiem za idee swego stryja i stron- 
nictwa prawa, jest on stosunkowo młodym jeszcze 
s sawodu adwokatem w Jasoe, był już w roku 
1884 posłem na sejmie cherwackim. Dawid Starcze- 
wics jest radykałem, leca radykalizm swój opiera 
na zasadach łegitymizmn absolutnego. Chorwacja 
była kiedyś wolną i niesawisłą, bez jakichkol- 
wiek związków s Węgrami, które później „stały 
się zwiąskiem porsonalnym, gdyż król węgierski 
był równocześnie królem chorwackim — oto 
eredo polityczne dr. Dawida Starczewicza. Z tego 
stanowiska występował on w swych gwałtownych 
przemówieniach w sejmie przeciw obecnej wię- 
kesobci madjarofilskiej i przeciw banowi Cher- 
wacji, hr. Kbuen Hedervary emu. - 
Kiedy ras była dyskusja s powodu archi- 
wam zagrzebskiego, które w nocy z Zagrzebia 
do Pessty wywiosiozo i gdy ban chorwacki w. 
toku dyskusji użył słów obrażających uozucia 
patrjotyczno Chorwatów, Dawidowi Starczewi- 
oaówi uderayła krew do głowy i stracił ró- 


wnowagę... 

Ce potem następiło, jest raeczą znaną. 
Z chwili tej skorzystano, aby go nozynić nie- 
możliwym. Ponieważ nie chciano go publioznie 
pdciągać do odpowiedzialnońci sa czyn popeł- 
niody w sejmie, ukarano go jako adwokata. 
Większość madjaroflska sgodziła się, aby try- 
buna}? wytoczył przeciw niemu śledztwo. Na- 
próżno Dawid Starczewicz domagał się, aby mu 
poswolono odszukać dokumenta, świadczące e 
niesłuszności zrobionych mu zarzutów, co do 
pewnych spraw nieczystych; sąd skazał go na 
dwa i rół roku więziemia ciężkiego w Lupegla- 


rzeczą, mieć w komitecie ministrów jednego | jednem z najwydatniejszych a podstawowych 
oddanego przyjaciela więcej, praez co gabinet | żródeł krajowego dobrobytu; obrót handlowy 
byłby więeej jednolitym. A kandydaturę Sab!era | bydłem, wywóz i przywóz, zależą ed jego orze- 
należy przekładać nad niektóre inne. I tak: czenia; w jego ręku spoczywa zaopatrzenie lu- 
dziwnym sposobam koła dworskie forytują na | dności w najniesbędniejszy przedmiot konanmcji: 
stanowisko ministra ońwiaty hr. Goleni- | mięso i w ten sposób wpływa en stanowczo na 
szczewa-Katnzowa ze świty carewej- | stosnnki zdrowotne całej ludności. 

wdowy, znalezienie jednak istotnej przyczyny, Cslem należytego spełaienia ciążącego na 
dla czego właśnie on ma zostać następcą Delja- | nim zadania, wyrzec się poniekąd musi wetery- 
nowa, nie jest znowa rzeczą tak łatwą. , | Barz rządowy rodzinnego życia, naraża zdrowie, 

Paląeą jest właściwie obeonie tylko kwestja, | a nieraz przychodzi mu stanowisko swe życiem 
kim obsadzić ważne stanowiska jenerał-gubersao | opłacić. Bez względu na porę roku i aurę, ca- 
torów Kaukazu, Królestwa Polskiege | łymi tygodniami 1 miesiącami zwiedzać musi 
i Finlandji. Eaergiczny, pełen siły człowiek | dzień w dzień niemal, najróżniejsze miejscowości 
| .5 pownym wysokim dygnitarzem, któ- 
ry już nie posiada spesjalnej ambicji odegrania 
jakiejś czynnej roli, lecz z filozoficznym spoko- 
jem przygląda się temn, co się dokoła niego 
dzieje. Ten dygnitars pewiedział mi maiej wię- 
caj, co następuje: 

Samo się przez się rozumie, że terza, gdy 
Nowy Rok znajduje się przed pregiem, pogłeski 
o wszelkich możliwych zmianach wyrastają jak 
grzyby po deszczn, sądzę jednak, że nastąpi 
rozczarowanie, gdy w głównych zarysach wszy- 


Rs wo „polikrogay A ZNA ya roia jenerał gabernator posiada tam tak małą wła- | zaglądać od gminy do gminy i od obejścia do obej- 
, 


obejmuje wszystkich nassych postulatów narode- senat finlandzki i fialandzki sekretarz stanu niem, biernym oporem ludności, zapobiegać, la- 


trzymają wszystko w rękach, a społeczeństwo | czyć, pouczać i napominać, a kiedy po nużących 
rosyjskie żąda, aby rosyjski jenerał gubernator * podróżach wróci do siedziby swego urzędowania, 
rozwinął jakąkolwiek działalność w sprawie pracować musi znowu z całem wytężeniem, aby 
russyfikacji wielkiego księstwa. , spostrseżeniom swoim i pożądanym na ich pod- 

Dla Królestwa Polskiego i Kaukazu mogliby stawie zarsądseniom, nadać przepisaną biurokra- 


być może brani pod uwagę Bobrikow i Ku | tyczną formę, aby podołać osynnościom biuro- 
ropatkin, zdaj 


wych. Odpowiedzialność stronnictwa prawa jest | 
wobec kraju bardzo wielką, powinne więc być 
mu znane wszystkie nasze potrzeby. Według 
naszego zapatrywania nie ma w programie poli- 
tycznym Starózewicza koniecznej równowagi po- 
między prawem historycznym stronnictwa, a no- 
wokytną ideą narodowekciową. Stronnictwo pra- Ha A je . : 
wn nie usnaje też, stojąc właśnie za prawem e się jednak, że ten ostatni | Wym. W urzędowaniu swem jest weterynarz 
chorwackiem, potrzeby głoszenia idei solidarno- twierdzenia weś pan sprawę Woroncowa- ralaego Obrnesew zdaje się jut starzeć, a | dzialneść za swe zarządzenia, a posiadają one 


Daszkowa. Minister dworu kilkakrotnie po , najpowołańszym jego następcą jest właściwie | Częstokroć doniosłe znaczenie dla całego krajn. 
koronacji podawał się do dymisji; ostatnim ra- | tylko Kuropatkin, chociaż w rezaltacie Obro- Stanowisko materjalne i hierarchiczne „wstery- 
sem pewiedział car do niego tylko: „Rozumiem | Czew może jeszcze przez pewien ozas pozostać | narzy powiatowych nie odpowiada atoli wcale 
pana w snupełności" — nie oświadczył jednak, | na stanowisku, a Kuropatkin użyty będzie j Ani ich naukowym kwalifikacjom, ani ważność 
czy dymisję przyjmuje — i Woroneow-Daszkow tymczasowo gdsieindziej. i tradaońciem ich zakresu dsiałania. 1 
pozostanie zapewne nadal ministrem, a twarz Żyjemy mianowicie w jakiemś clair ebsour. Weterynarz powiatowy bowiem RE a mE 
pani brabiny, przez pewien czas bardzo zachmu- | Wielu mówi, iż pochodzi to stąd, że car aż do , wcale faktycznej możności awansu i posunięcia Się 
rzona, rozpromieniła się saowo. ostatniej chwili wstrzymuje się z nowemi nomi- | % najniższej (XI) klasy rangi, w której do 
Wielki książę Sergiusz Aleksan- | nacjami, aby potem pozorną negłością nieprze- | słuśby rządowej przyjętym zostaje, do rangi 
drowioz prawdopodobnie jeszaze przez rok widzianego postanewienia, zaskoczyć wszystkich, | WY%5zej, chociażby był jaknajlepiej nadolnionym, 
pozostanie jenerał gubernatorem moskiewskim, | inni znowu twierdzą, że car niechętnie się na osiągał jak najlepsze rezultaty swej działalności, 
gdyż jakoń nie wypada, aby teras ustępował | cob decyduje, czując się przygnębionym edpo- | Shociaśby był jak najgorliwszym, najpilniejszym 
Hf sutoiat a aa p S E rE dE SE E 
I. » À o wszystko saturalnie zmieni się z biegiem OPTA MOZE MzyaząÓwPOsACĘ 
gts pana ori r Blogowy "u | st Składa Alkaroda Ki fo | randona ap po md padaonya li 
pił, ało to w ostatniej instaneji jest tylko | 9 5*uważyć dopiero po paru latach i dzisiaj iate oko się e e a r A 
kwestją stanu jego zdrowia, gdyż jeżeli sam | *,PoWnoŚCIĄ nie mielibyśmy uczucia niepewaoáci, | ściach, może się doozekaänawet VII rangi; — 
nie ustąpi, to nikt nie będzie ohciał dokuczyć gdyby między naszymi wy sokimi dygnitarzami Pij a SA lk Pędy ami 
staromu ministrowi i powiedzieć ma „idź sobie | p, tworsyły się grupy, mające na oka cele | wych studj pla 2 pak WL ai 
i zrób innemu miejsce, nie jestek "jak przy - osobiste i wJĘTywające jedną osobistość przeciw- Jee sd pł nakion oljig najcz rF 
datoym“. Co się mnie tyczy osobiście, nie ko drugiej. Powstaje stąd po większej części | t*) AA A acy. "ea 
sądzę, aby Deljanow sam s własnej woli ustą- burza w ssklance wody, która „uspokaja się do- całej Rs wę |; jest na 380 posad 
pił; tak się trzyma swego ministerjalnego sta- piero wtedy, gdy interesowani spestrzegą, iż w 2 x owych tylko 14 w randze VIII, 
nowiska i tak jest przyzwyczajony do przeglą- | 7 głębi serca car jest praeeiwny wszelkim | © W z ze IX., x w żc: a a a reszta 
wie. Wyszedłszy z więzienia, było pierwszem | sp.rowany, zamieszczą zajmującą koraspondencję dania przez cały dzień papierów, że nie mógłby nagłym i dory wosym zmianom. mę ke ak. ib, B tik W, r sz hd 
jego staraniem dokumenta odszukać, co mu się ; z Petersburga, dotyezącą smian w najwyższych ' sobie nawet wyobrazić zaprsestania tej czynno- TA y 5 tala e 


teś powiodło. Na podstawie owych doknmetów urzędach rosyjskich. ści. Hrabiego porazi? lekki  paraliś, wobec jego 3 inni ciału eee wi Pól COŻ. 
| -.[ESSEEEWE p" E o a TLC mm > p , , 
py" E ON a 
5 | jg. kwartalnią. . . uł. 4-KOot. " 
j (ZAS UBOWIĆ przedpłatą! W LWOWIO: miesięcznie . . uł. 1GGot L U S Z C Z Wydawnietwo „Dziennika 
1 w A 


= M Bowi s aa 1... M ob Polskiego” na podstawie zawar- 
« miesięcznie . . sł. 8— ot (dla prenumeratorów „Dz, Pol“) tej umowy : wydawnictwem 
„DZIENNIK POLSKI" (Ka przesyłką de domu miosiąęcznie 80 et.) W LWOWIĘ: rónic ; ; sl, 1-60 ot. „Bluszczw” MA jedyne í wyła- 


i b czne prawo dawania tege tygo- 
który kosztuje : Zarazem należy odnowić przedpłatę na M Prowincj: - wiza p. z: + e. Inika po mi onej dka A Yg 
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ści moralnej Słowiańszczyzny. Chcemy, aby 
stronnictwo prawa nie opierało się tylko na 


pestulatach prawa państwowego Chorwacji, ale 
uznawało zasadę narodowościową, która dopro: 


wadsiłoby nas do jedności se Serbją Pielęgnu- 
jąc stosunki z resztą Słowiańsiczysny, stając na 
rnacie wssechsłowisńskim, nie chorwackim wy- 


ącanie, syskałoby szerszą i silniejssą podstawę, 
gyskałoby na sile wewnętrznej. Stronnictwo pra- 
wa powinno dążyć do zjednoczenia wszystkich 
żywiołów ı czynników patrjotycznych, a cel ten 
mogłoby osiągnąć, gdyby na sztandarze swym 
wypisało: prawo historyczne, zasada naro- 
dowościowa, moralna selidarność słowiańska. 
Jeżeli dr. Dawid Starczewicz zechce pójść 
i tą drogą, wówczas wybór jego byłby tryamfem 
rzeczywistym i równocześnie zapowiedzią nowej 
| ery w życiu politycznem Chorwacji 


aama a m W WM 


Zmiany osobiste. 


Berliner Tagblatt, dziennik jak wiadomo 
stojący w śoisłym kontakcie z petersburskiemi 
sforami dyplomatycznemi i często przes nie in- 


1) wmięszał się żyd, widaąc, że niezręcznie zą aF mlode i szalone, | Diad ha poloWinis. Zi tą Pr dł IS Ke Wam p M EE Gda ACK 
x — Taak, ruszajże, skąd cię liche przyciesło jam nie konkurent, żebym Tetau uawórkaniić EREB widsikł eia Ga n ra pe dwa wagony żyta. Jasny pan kazał bez siobie 
= E J N OT Kenie nie dla was. Péjdą na jarmark de Łę- Wezmę stare, bryczkowe i basta. nie. Żeby jasny pan zechciał mot ź zwa nie dw pal ie irek , 
KL . | ks od) i pod drzwiami nie pedsłąchiwać, — No, to padam „do nóg i wracam do | tami, byłyby wszystkie trzy u siedła. wahał się — ano, ładajoie rzekę RE, raj 
POWIEŚĆ i wi * Saito A i ce JOE py pan radzi, kiedy nigdy rady „|= Qdzień widział? — zapalił się Sokol- czekajcie s odprawą. Za godzinę wrócę. 
w A 4 Kd z Ae par J -NR mie w humorze. Ją nie usłue ok Goa nicki. — Więe do poładnia ezekać ? 
Marji Kodziewiczównej. | przyjeę drugi ras. Ja rzete ną cenę dam | | Skłoni? się i odszedł, Młody człowiek — Na Hrebkach, ot kilkaset kroków | — — Tak! 
| 3 Ma cofał Naj pro 1 sarsz s ganku rsq- Chwilę był urażony i wargi gryzł gniewnie. wskazał ekonom za bramę w prawo. | Koń szarpnął, wspiął się; jeździec ma cugle 
CiĄG=dplszy:) | r. „AA * (7 nry Kę OM Ostatecznie Szymon bywał czasem sanadto — Ano, te akoazmy | Semea, okulbacz mi oddat — ruszyli. 
zO 16Ki. — 
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wytchnąć. Jednego zaszczują i wrócę. A Szy- 
woale nie s Głębokiego, ale z miasteczka. Mam | który Sokęłów połykał łatwo, dawał bardze 


czując też łowy, gryzł i wierz- 
mon wszystkiemu winien! Muszę go ostrzej wziąć 
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dzę, iż jest włabciwie tylko figurą dekoraęyjną: | ścia, walczyć z niechęcią, ciemnotą, uprzedze- 


nie pójdzie z chęcią de Finlandji, gdyż rosyjski | swego powiatu, śledzić ślady chorób u bydła, ` 


stko pozostanie po dawnemu. Jako dowód mego | będzie trzymany w rezerwie. Szef sztabu jene- niemal samodzielnym i sam ponosi całą odpowie- ' 
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napotkać na najmniejsze przesękody. Żądania 
wetarynarzy, co do poprawy losu, są tak skromne, 
że raąd rzeczywiście jeno chcieć potrzebuje, aby 
je spełnić. Weterynarso rządowi pragną tyiko, 
aby s ogólnej liczby rsądowych weterynarzy 
austrjackich, '/, omęść pesuwała się do X., ‘h 
część do IX, a '|, część do VIII. rangi, a koszta 
tej reformy wynosityby nie więcej, jak około 
106 000 na człą Austr;ę. 

Mimo to skońcsyły się dotychczasowe, usiło- 
wania przez weterynarzy w powyższym kierunku 
podjęte, tylko na przyrzeozeniach i niespełnio 
nych obietnicach. Czynniki deeydujące nie 
szozędzą weterynarzom powiatowym uznania dla 
ich działalności i zapewnień o swych najlepszych 
zamiarach, — ale też jak dotąd, na tem koniec. 

Jeszce ministrowi koalicyjni Bacqaehem, 
Plener i Jaworski, przyrzekli deputacji wetery- 
narsy nadanie wyższych rang. Jaworski, jako 
ówczesny minister dla Galicji, oświadczył, że 
sneną mu jest konieczność podwyższenia rang 
weterynarzy i ż6 Szczerze sprawę poprze; dsi- 
siaj wprawdzie ministrem nie jest, ale jako pro- 
aes Koła polokiego dostateczną posiada powagę, 
aby przyczynić się do społnienia obietoioy, którą 
uczynił jako minister. 

Esad prawdopodobnie chętnie by podjął tego 
rodzaju inicjatywę, zwłaszcza, że i obecny pre 
zes ministrów hr. Badeni prayrzekł deputacji 
weterynarzy, która się u niego zjaw:ła, pomyślne 
załatwienie tej sprawy, przyczem nadmienił, że 
jest mu ona dobrze znaną; także minister skarbu 
Biliński oświadczył się przychylnie. zauważając, 
że wobec niesnsoznych stesunkewe kosztów, 
m swej strony nie ma nic przeciw przeprowa- 
dsenia reformy do sarsnoenia. 

Wobec tak pomyślnych widoków, jakże bo- 
lesnem było roaczarowanie wszystkich intereso- 
wanyob, gdy spostraegii, te w budżet na r. 1897 
woale nie wotawieno owej niezracznej sumy, 
któraby posłażyła do poprawy warunków bytu 
i hierarehicznej pozycji weterynarzy powia- 
towych. , 

Mośe jednak zaniedbanie to da się jeszczo 
poprawić. Wssak badżet jeszcze nie uchwalony 
a kwota, od której wyasygnowania reforma sa- 
leży, pewnością nie nadweręży jego uksetałto- 
wania; p. Jaworski mógłby więc s spokojnem 
sumieniem pernszyć w Kole polskiem i w inte- 
rosie wsajstkich austrjackich weterynarzy rzą- 
dewych przeprowaduió swoja ministerjalne prsy- 
rzeczonie, a przypęssczamy, że rząd byłby mu 
poniekąd wdzięcznym sa ułatwienie mu urse 
ezywistnienia dokrych chęci, które sam wetery- 
narsom objawił. 


` Pomnik Konstantego Ordona. 


Lwów 80. listopada. 

Z prywatnej kaplicy rodsiny Baczewskich 
na omentarsu Łyczakowskim, przeniesiono w dnia 
wosorajszym szczątki Konstantego Ordona, je- 
dnego a bohaterów listopadowej wojny o niepod- 
ległość, do własnego mausoleum, na którem sta- 
na? prześliczoy pomnik dłuta artysty rześbiaraa 
p. Tadeusza Barącza. Unieśmiertelniony przes 
Mickiewicza obrońca reduty nr. 54 jak wiadomo, 
cudem ocałał po wysadzeniu bronionego szańca 
w powietrze, potem tułuł się dłngie lata na ob- 
czyśnie, brał udział we wszystkich prawie sa- 
wieruchach rewolucyjnych Enaropy, a w r. 1887 
wo Flonencii, skołstany burzliwą przeszłością, 
rosstrojony i zniechęcony do świata, „gdy śńmieró 
na sawełanie nie przychodziła, posunął na sega- 
rae swego życia wskazówkę sam i zmusił ją, by 
przyszłoa*. jak poetycznie wyraża się bjograf 
bohatera Edward Pawłowicz*). Prsed sgonem 
objawił Ordon życsenie, ażeby zwłoki jego spa- 
lono i prsewiesione do Pelski. Wola smarłego 
wypełnioną została ściśle i przed rokiem — po- 
təjemaie niestety — przewieziono jega popiały 
do Lwowa i umieszczono tymosasowo w manso- 
leum rodziny Bacąewskich, a wczerzj we wła- 
snem, waniesiooem praca wdzięcznych rodaków. 
Pomnik przedstawia czworoboozną wyniosłą pi 
ramidę, na której widnieje ukoronowana kula 
i orseł polski a rozpostartemi skrsydłami. Front 
udobi olbrzymi kamienny lew, oparty na dziale 
i płaskorzeńba, praedstawiająca rysy Ordona 
z napisem: „Jaljan Konstanty Ordon ur. w War- 
szawie '*/, 1810, um *„ 1887.“ Na tylnej ścia 
nie: „Warsaawa — redura pod Woią nr. 54. — 
6. września 1831.“ 

Popioły Ordona, samknięte w kruszcowej 
urnie, saopatrzonej pieczęcią fl>renckiego ma- 
gistratu, spoczywały, jak już wspomnieliśmy, de 
dnia wosorajszego w grobowcu Buczewskich 
Wcseraj o g 8 popołudniu przed grobowcem 
tym ustawili się sseregiem „Sokoli“ w munda 
rach. straż oohotniocsa ogniowa, dziewięć korpo 
racyj se sztandarami i około 1500 głów licząca 
publiesność. Do grobowca wszedł pastor Graff, 
presydent dr. Małachowski, były prezydent 
Mochnacki, wicepresydenci Ssajor i Michalski, 


*) „Z życia Ordona“, przez Edwarda „Pawłowicza 
We Lwowie, 1896. S:r. 32. Książeczkę tę, napisaną um, úl- 
nie na tę uroczystość, a ożywioną głębokim duchem pa- 
trjotyeanym, zdobi portret Ordona i widox jego pomnika 
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CZARNY DJAMENT. 


Napisał 
JBAN AICARD. 
POWIEŚĆ. 
Przekład s francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 

— Kryjówka jest tam — pomyślał — te 

jasne... Klacs bes wątpienia schowany jest pod 
ramą. 
Zblisył się do Nory i spojrzał na nią prze- 
nikliwie. Nora usiłowała zachować obojętny wy- 
raa twarzy i spokój; naśladowała jednak bardso 
śle istotę niewinności. Lekka blad:kć pokryła 
jej policzki, a oczy to starały się wytrzymać 
spoczywające na nich spojrzenie Qłuya, to uni- 
kały go na pozór obojętnie. 

Guy, zbliżywszy się do Nory, rsekł tonem 
smutnym: 

— Jak to śle, Noro, kłameć i w dodatka 
wobec mnie... I pani chcesz mnie kochać ? Kto 
kocha, ten jest szczery ; kłamstwem swojem od- 
dalasz mnie pani od siebie ; odbierass mi pani 
swoje myśli. swoje serce, moją powagę wreszcie, 
Usyż nie oddałaś mitego wszyatkiego ? Powieds- 


bądź © tem prsezoneną, Noro. Kłamie się, aby 


dr. Marchwicki, dr. Głoldman, dr. Strojnowski, 
p. Ostaszowski s Florencji, przyjaciel i towa- 
rzysz Ordona z r. 1831, który się zajął prse- 
wiezieniem popiołów, p. Czarnecki weteran s r. 
1831, kilku weteranów z r. 1863, komitet urzą- 
dzający obchód z p. Apolinsrym Stokewskim 
na czele i dziennikarze. Po ustawieniu urny na 
ołtarsyka wypcwiedział pastor Graff krótką mo- 
dlitwę (6. p. Orden był ewangelikiem), poczerma 
popioły przyjacie'a wziął w ręce p. Ostaszew- 
ski, aby je zanie: do pomnika; ozcigodnemą 
starcowi odmówił  tadnak siły posłnezeństwa, 
i musieli go zaota:ć młodsi. Pochód ruszył ku 
pomnikowi, pod którym ursądzono estradę dla 
mowców, a którego front zakryty był czarnem 
suknem z wielkun białym krsysem pośrodku. 
Szereg przemówień rozpoczął p. Graff, oddając 
hołd bohaterstwa Ordona i błogosławiąc go na 
wieczny spoczynek, pocsem sdjęto s pomnika 
czarne sukno, samarowano urng s przybitą do 
niej tablicą, wyrażającą nazwisko Ordona, i s 
odpowiednim dokumentem. 

Imieniem komitetu urządzającego oddał mia 
sta pomnik p. Apolinary Stokowski, a prezydent 
dr. Małachowski przyrsekł sa gminę cauwać 
nad pomnikiem i obowiąsek cznwania przekasać 
następcom. „Tę drogocenną relikwję narodową 
cbejmująo — mówił dr. Małachowski — strasdz 
jej będziemy po wszystkie dni żywota naszego, 
a ustępująe, przekażemy ją następcom i petom- 
kom naszym z tą samą głęboką czeią, s jaką 
ją objęliśny, Z wiarą w sercn, że drogie BZCną 
tki wiecznego tu zaznają pokoju i przypominać 
będą wszem pokoleniom bwięte obowiązki dla 
matki Polski, ojczyzny naszej, oświadczamy uro- 
czyńcie, że te drogocenne popioły i wystawiony 
pomnik jak największą czcią i opieką otaczać 
będaiemy*. P. Ostaszewski podsiękował miastu 
w serdecznych słowach imieniem rodziny Ordona 
i jego towarzyszy broni za wszystko, co Lwów 
dla niego uczynił. Weterani walk aa wolność 
s r. 1868 przez usta p. Chylewskiego pożegneli 
starszego awego kolegę, a prezes „Czytelni aka- 
demiokiej* p. Kasimiers Wróblewski. imieniem 
młodzieży uniwersytaokiej przyrzekł, iż młodzież 
ta a równym zapałem społniaó będzie obowiązek 
swój na polu pracy obywatelkiej, jak jej ojcowie 
na polu walki. Prsemówił jeszcze p. Zawadski 
s Drohowyża, weteran z r. 1863 i włościanin 
z Zabray p. Maślanka. U stóp pomnika słożone 
dwa wieńce: od tow. młodsieży polskiej im. Ki- 
lińckiege i ed „Gwiazdy”*. Tutejsze patrjotyczne 
stowarsyszenie „Skała* uważało za stosowne nie 
waiąć udziałan w nroeaystości, a to, jak słysze- 
liśmy, s powodu, iš śp. Ordon był ewangieli- 
kiem i jako „taki“ — zdaniem „Skały“ — nie 
zasłaguje ma ue<ozenie, pomimo, iż należzł do 
rzedu walecznych i nieustrassonych obrońców 
ojozysny. 

Podcsas uroczystości rozdawano drnkowany 
życiorys Ordona wras z wierszem mickiewiozow- 
skim i odeswę towarzystwa opieki nad watera- 
nami polskimi, wzywającą do ofiar. Relację naszą 
kończymy wyjątkiem s dokumentu, zamurowa- 
nego wraz a popiołami Ordona do mausoleum. 
„Postawieniem tego pomnika — czytamy tam 
— oddaliśwy osęść nietylko walecznemu oficero- 
wie, bohaterskiemn obrońcy ojczyzny, Jaljanowi 
Konstantemu Ordonowi, ale i wazystkim, którsy 
w walce sa wolność Ojczyzny polegli lub też na 
tułactwie sawsze i wszędzie życie swoje dawali 
w ofiersa około wyswobodsenia Pelski i urzeczy- 
wistnienia naszych ideałów. Prseklijmy im po za 
grób słowa pociechy i zasługi : „Jeszcze Polska 
nie zginęła !** 


Krajowa rada kolejowa. 


Lwów 30. listopada) 

Pod przewodnictwoti marszałka krajowego 
Stanisława hr. Badeniego odbyło się dziś w 
gmachu sejmowym posiedzenie pełnej krajowej 
rady kolejowej. Obecni byli esłonkowie pp. 
Acht, Fechter, dr. Kolischer, dr. Leo, dr. Mar- 
chwicki, Oaysskiewica M., dr. Pilat T., Sala, 
dr. Skałkowski, Skibiński i Trzecieski A. 
Usprawiedliwili swą nieobecność pp. Szczepano- 
wski. Struszkiewicz i dr. Romer. 

Ułożone przez krajowe biuro kolejowe prze- 
pisy i warunki dotyczące przysądzenia bndowy 
1 dostaw dla kolei koncesjonowanych, przekaza- 
nie komitetowi ściślejszemu do sbadania i dania 
sprawy na następaej pełnej radzie kolejowej, 
która odbyć się ma w maju 1897 r. 

Z porządku dsionnego przyjęła rada kole: 
jowa do wiadomości ogłoszone już w naszem 
piśmie sprawozdanie kraj. biara kolejowego 
o postępie akcji kraja w prsedmiocie tych kolei 
obecnego programu, których budowa już rospo- 
Guętą została i dla których rokowania komisyjne 
są w teku 

Przy omawiania dulszych projektów kolei 
lokalnych przeznaczonych dla następnego pro 
gramu akcji krejn, podniósł p. Trzecieski 
linję Krosno Dukla, prosząc o poparcie tej linji 
i objęcie jej programen kraja 

Co do linii Jasło Żmigród wypowiedział dr. 
Pilat opinię, jk linji tej, jako łączącej się 
x Węgrami, nio pamwirino się UżyCzać poparcia 


unikać ludzi. kt*syrui się gardzi, albo którymi 


, gardzić s'ę powi sa, ale dlaczego kłamać wobec , 
tych, których się kesha? .. Gdyż skłamała pree- : 


demną raz trochę myślałem o tera cały dse, 
| myśl moja powrzcału do tego nieustannie, nawet 
w nocy; dręczyła mnie to, osyniło niassczęśli 
wym i pytałem cię sam siebie: co mam myśleć 
o niej? Może ona ciogle kłamie? I w istscie, 
wszystko, co Gsyniss i mówioz, wydaje mi cię 
podejrzanem; dochodzę da tego, że nawet nie 
| wiem, osy pani maie kechasz, nie wieraę pani 
« Bpojrseniom, pani nmómiechom. A petem myślę 

zobie : może jest fałssywą, a gruntu, s natury 

fałszywą. poców więc kochać? Niegodna to gra! 
j I tonem surowym dodał : 
| 


— A teraz, Noro, oddaj mi ten klucz 

Słachała s zaciśniętymi zębami, a zbladłemi 
usty, gotowa lada ohwila wybuchnąć płaczem 
z wściekłości, pytając się może w tej chwili sa 
ma siebie, Gzy nia rzucić się Da szyję Guyowi 
pəd wpływem uczucia skruchy; gdy jednakowoż 
zażądał Ba nowo klucza tak surowo, szbudził 
się w niej upór i ze schyloną głową, jak młoda 

' kosa, gotowa do atsku, rzekła: 

— Nie mam klucza! Podejrsewasz mnie 
pan sawaze o kłamstwo.. to sapełnie tak wy- 
giąda, jakbyś mnie pan cbota? nancayćś kłamać... 
Nie mam klacsa!... Nie miałam go nigdy! 

I jskby jej jakąś szczęśliwa myśl strzeliła 


| do głowy, jakby pewna, iż rozwieje wszystkie 


że mi, dsieoko, oay sądzisz, że cię ganię nie dla | wątpliwości, sawołała: 


twego dobra jadynie? Przyzwyczajenie sią do 
kłamstwa nie sprowadza bynajmniej szczęścia, 


— Spytaj się pan Katarzyny | 


| DENIK POLSKI s dia 1. Grędnta 1006 r: 


PATTY Mm wa 


ze strony kraju, gdyż wpłynie te tylko ujemnie 
na nasze rolnictwe. Natomiast pp. Aoht, Fechter 
i dr. Leo popierali tę linię. 

Dłatszą dyskusję wywołała kwestja emisji 
pożyczex kolejowych przes kraj gwarantowanych. 

Dyrektor bankn krajowego dr. Zgórski 
zaproszony dla tej sprawy na posiedsenie kraj. 
rady kolejowej, oświadczył się za ustanowieniem 
57-letniego okresu dla tych pożyczek. 

Wszyscy mowcy wyrażali opinję, iż nalety 
starać się o ustanswienie jak najdłaższego okresu, 
ewentualnie nawet na lat 73, ti. na tak długo, 
jak dłago trwa jeszose gwarancja kraju dla po- 
tyczek kolejowych. 

Ostateosnis uchwaliła rada kolejowa na 
wniosek pref. dra Juljnssa Leo, ik doradza 
wydziałowi krajowemu, aby poczynił starania 
o Bzyskanie jak najdłaższego okresu dla poły- 
czek kolejowych przez kraj gwarantowanych. 

P. Skibińki podniósł potrzebę powię- 
kszenia sił w kraj.  binrao  kolejowem, 
gdyż biaro w dotychosasowej swej orgenisacji 
nie jest w stanie podołać licznym sgłoese- 
niom. 

Niektórzy członkowie rady kolejowej wyra- 
sili w końcu życzenie, aby wydzisł krajowy 
swoływał częściej na posiedzenia komitet ści- 
ślejszy rady i przedkładał mu do zaopinjowania 
ważniejsze sprawy kolejowe. 

Na tem o gods 3 po połud. samknięto po- 
siedzenie rady kolejowej. 


KRONIKA, 


Djarjusz 'wowax 

Wtorek 1. grudnia, 

O godz. 10. rano w kościele 00. Dominikanów 
nabożeństwo żałobne za spokój dasz bohaterów po- 
ległych w walkach w r. 1830/31. 

W sali ratassowej cdezyt dr. Dunikowskiego 
p. t. „Ż kraju półksiężyca.* 

W Czytelni ketoliokiej odozyt dr. Cyryla Stu- 
dzińskicgo p. t. „Kilka kartek s dziejów literatury 
ukrajńskiej.* Pocezątok o godz. 7. wieczorem. 

Ciągnienie losów państwowych z r. 1864. 

Teatr hr. Skarbka: „Czarodziej s nad Niln*, 
opera komiczna Henryka B. Smitha, muzyka Wikt, 
Hurberta. Początek e godzinie 7. wieczorem. 


Kalendarz. Wtorek (1.): Eligjusza b Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 35, zachód o godzinie 4. 
minnt 2. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na jelenie 
kosły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko 
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, dropie, pardwy 
ptactwo błotne (k.zyki, dubeity, kulony, bataljony, 
i ptactwo wodno (dsikie gęsi i dzikie kaczki), lisy 
i sająco. 

W sprawie żebractwn wydał p prosydont 
miasta dr. Małachowgki do lwowskich kupeów i prze- 
mysłowców następujący okólnik: „Od pewnege czasu 
rosasersa się w mieście nassom zwyczaj rozdawania 
jałmnśny w pewnych dniach tygodnis gromadom 
ubogich płoci obojga, którzy ustawieją się w szeregi, 
aby po dłnższem wyczekiwanin przed domami, skle- 
pami i zakładami praemysłowymi — otrzymać skro- 
mny zazwyczaj datek, W ten eposób gromadzą Bię 
ci żcbracy na kilku ulicach. Zebrania takie ubogi h, 
chorych i kalek, tamują swobodsy ruch na tych uli- 
cach, przyczyniają się do rosszerzania chorób zaka- 
śnych i sprawiają wogóle bardzo przykre i wstrętne 
wraźenie. Nie mogę i nie chcę stawiać przeszkód 
se wssech miar chwalebnej dobroczynneści, nie mam 
też nio pr.octw wspiersniu ubogich, o ile te się 
dzieje w sposób odpowiedni. Natomiast se waględu 
na porsądek i bespiecaeńst .o, nad któromi czuwać 
jestem obowiązany, nie mogę nadal zeawolić na pra- 
ktykowane obocnie rozdawnictwo jałmużśny i proszę 
uprzejmie pp. kupców i przemysłowców o zanie- 
chanie powyższego zwyczaju szerogowania i groma- 
dzenie ubogi h na ulicach prsed sklepami lub mie- 
szkaniami. Nie wątpię, że pp. kupoy i prsemysło- 
wcy w isteresie publicznego ładu i persątkn sochcą 
zastosować się do tego zarządzenia i nie dopuszczą 
tym sposobem koniecznego urzędowego usuwania 
gromad żebraków“. 

Na ostatną kadencję sądów przysięgłych, 
która zacznie się dziś rano rozprawą Wasyla Zba- 
dowskiego o zabójstwo, wylosowani sostali jako prsy 
sięgli główni: pp. St. Gniewosz, dr. Rudolf Zuber, 
Karol Noworolski, profesor Żacharjewicz, Władysław 
Bełza, Kazimierz Giebułtowski, Jan Szulc, Juljan hr. 
Tarnowski, Józef Hejda Aleksander Miłkowski, Jan 
Lewiński, Eiward Machan, dr. Longin Osarkiewicz, 
dr. Oskar Fabian, Karol Dołżycki, St. Królikowski, 
Henryk Gottleb Haszlakiewicz, Włodzimierz Hauth, 
Franciszek Niżałoweki, Fr. Lang, Ludwik Matiaszek, 
E Brener, S  Momcisker, Fr. Grabińóski, Kajetan 
Kwaszyński, Robert Quest, Jan Staufer, St. Żaba, 
St. Szydłowski, Fr. Rvohnowski, J. Badowski, J. 
Kruszówski, dr. J. Puzyna, Fr. Marek, Roman 
Dzieślewski i Leon Koznkiewices ; jako przycięgli za- 
wtępcy: pp. Max Wiksel, dr Ei. Feiles, dr. D. 
Erlich, dr. Aszkenazy, Leon Syroczyński, Ferdynand 


Kwiotkowski, dr. Władysław Tatarcznch, Fryderyk ' 


Malzacher i Jan Stansiewicz. 
Ława ta, prócz rozprawy Wasyla Zbadowskiego 


| Byc, 


o zabójstwo, która rospoczęła się dzić rano Í potrwa 
trzy dai, sądsić będsie następujące sprawy: dnia 


á. piątek, K. Wasyliszyn, o kradzież. Dnia 5. sobota, ! 


A. Bukowski, o rabunek. 7. poniedziałek, T. Simak, 
o zabójstwo. 9. środa, I. Reń | towarzysze o kra- 
dzież. 10. czwartek, K. Breiter redaktor Monitora 
i towarzysze, o przekroczenie $, 437, 492 ust. kar. 
i $. 24 nst. pras.. 12. sobota, (. Dąbrowiecki o 
podpalenie. 

Rozszerzenie ćworca ws Lwawia.  Otrzymu- 
jemy następujące pismo: W nr. 347 s d. 24. bm. 
znajduje się pod tytułem: „Roboty ekoło rozszerzenia 
dworca wa Lwowie“ mylna wiadomość, iż cx. mini- 
sterstwo kolejowe cddało je pp. Breiterowi i $zym- 
berskiemu, którzy opuścili s ceny fiskalne; 5?|,97/,. 
jakkolwiek oforta moja była o 10.000 zł. koraystniejszą. 
W myśi $ 19. ust. pras. upraszam o sanotowa- 
nie, iż robotę tę otrzymała firma Szymaberszi i spół- 
ka (nie zaś pp. Breiter i Szymberski), oras, że frma 
ta objęła tę robotę za eeng, rówoą ceule przezemnie 
żądanej, gdyż wniosła po licytsoji dodatkową ofertę 
równą ofercie mojej. Dziękuję naprzód sa sprosto- 
wanie mylnej, a w wysokim stopniu moiemn imieniu 
uwłaesaiąecj wiadomości, Juljuss Reiniger, rząd. 
npoweżniony i  zaprzyriężony inżynier cywilny 
w Przemyślu 

Tempsrałura. Barometr stoi w mierze. 

Wczoraj była narwyżaza temperatura — 60°C, 
na niższa — 15 090. 

Opad śniegu 13'0 ram. 

Z uniwersytetu Pan Joachim Thumin, kan- 
dydat adwokżeki, rodem « Rzeszowa, otrsymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

Grono wyborczyń krakowskich zamierza 
w najbliższym czasie w.ieśó de rady miejskiej Kra- 
kowakiej patycję, dotyczącą rozSzarzenia praw wy 
borczyń w nowo  projektowuynym statucie miejskim. 
Obok rozszerzenia praw ohodsi wy:orczyniom o 
zmianę aposobn dotychczasowego wykonywania praw 
swoiea, mianowicie chodzi o zaprowadzenie głoso- 
wania osobistego, a nie przez pełnomocników, jak 
bywało dutychczna. 

Zmiana własności. Pan Stanisław Nowak z 
Posady Olchowskiej nabył od hr. Miehała Zyberk 
Platora dobra Bachlawa, Hoozew i Sredniawieś w 
powiscie liskim położono, wras ze wspaniałym sam- 
kiem sa 250.000 sł. 

Dobra Kudysowce Dolne w powiecie  słoczo- 
wskim nabył w tych dniach na własność od p. Lu: 
dwika  Chołodeskiego p. Grzegors Wartanowios s 
Augustówki. 

Nasi rebotnicy. Gaseta Sanocka donosi: 
W tych dniach zaangażowało nioderlandskie towa- 
rsystwo naftowe s siedzibą w Amstordamie kilku- 
nastu naszych robotników obsnajomioByck s kana- 
dyjskim sposobem wiercenia na wyspę Jawę, gdzie 
towarzystwo to nabyło znaczną część terenów nafto- 
wych, na których obecnie samyśla possukiwné pro- 
duktów siemnych. 

Ze Złoczowa donossą nam, iż dnia 3. bm. 
o godsinie 3 popołudniu odbędzie sig tam poświęce- 
n!e 1 otwareie czytelni „Kółka rolniczego”, 

Honorowe chywataistwo nadała rada gminsa 
miastecska Błażowoj panu Janowi Wasuagowi, 
tamtejszemu kierownikowi szkoły, w usnanin 25 
letniej gorliwej pracy około dsiatwy szkolnej i dobra 
gminy. 

Sejmiki reiacyjne p. Bolesława Żardeskiego, 
posła na sejm krajowy x powiatu łańcuekiego, od- 
będą się w Łańcucie 5. w Przeworsku 7. i w Le- 
żajsku 9. grudnia. 


Szkarlatyna | dyfterjn panuje nagminnie 
w Rzeszowie i okolicy. 
Szkoła analfabetów. Zarząl  rseszowskiego 


koła sskoły ludowej urzęłsa w Rsessowie s dniem 
1. stycznia 1697 r. kurs nauki religji, csytania, pi- 
sania i rachunków dla analfabstów, którzy już wy- 
szli s lat obowiązkowi szkolnemu podlegających. 
Korsa te odbywać się będą w każdą niedzielę i 
święto, w simowych miesiącach od godziny 2 do 4, 
a w letnich od $ do 5 popołudniu w rsessowskiej 
eskole ludowej, po uzyskanin soswolenia so strony 
kompetentnej władzy szkelnej do używania ubikacyj 
szkoluych. Kursa takie są przewidziane ustawą 
sskolną, jednakże ich utrzymanie posostawionem jest 
inicjatywie prywatnej. Zarsąd rzeszowskiego koła, 
jakkolwiek nio dysponuje  jeszase  dostatocznymi 
środkami materjelnymi, zabezpieczającymi byt takich 
kursów, podjął się prsecież tego zndania, wycho- 
dsąc s założenia, że usiłowania jego znajdą poparcio 
n tych wszystkich, którzy rozumioją, áe nie ma 
obeenie pilniejssej potrzeby zarodowej i zarazem 
bardziej szlachetnego celu dla pracy publioznej, jak 
oświata szerokich warstw społeczeństwa. 

Z Bakowska donoszą: Dnia 18. listopada r. b. 
nabyła gmina Jawornik obssar dworski Jawornik w 
powiecia sądowym bukowskim położony od dotych- 
czasowych właścicieli Osjassa Schmelsa i Hermana 
Reicha sa 40 000 koron. Cenę kupna słożyli do 
browolnymi datkami sami włościanie gmioy Jawornik 
i podpisali jos dotyczący kootrukt w kancelarji no- 
tarjalnoj w Bukowsku. Jest to jaż szósta gmina 
w wspomnianym powiocie, która kupuje dobra. Inno 
gminy powiatu bukewskiego, które również, ale już 
dawniej posakupywały na własność swych osłonków 
obszary dworskie w ich obrębie położone są: Rado- 
Osławica, Czystohorb, Rzepedź i Wisłok. 


Jest nadsieja, tọ w krótkim czasie pójdą w áld 


duma! Brawo Noro! — rzekł Gay. — A satem 
przypussczasz, żs nie przykładam wiary do two- 
ich słów, podczas gdy w celu dogodzenia ci, na 
twoją radę, powinierem uwierzyć świadectwa 
Katerwgny! Ależ w takim razie szanowałbym 
więcej Katarzynę niż ciebie, i to sa twoją sgo- 
dą. Ale, moje biedne dsiocko, wiem dobrze, że 
Katarsyna skłamałaby w celu praypodebania się 
tobie... Ah, biedne, biedae dsiecko, ile ty mi 
sprawiasz przykrości. 

— Pan mi ioh sprawiasz więcej — rzekła 
Nora gniewnie, upokorzona, ale mimo to szty- 
wna. — Śledsiss mnie pan bezustannie i mie 
wierzysz mi. zz" 

— To są skutki pierwse-go kłamstwa - 
ciągnął Guy dalej nieubłaganie. — Kłamstwo, 
moja Noro, jest zawsze tobórsostwem. Kłam:e 
się, bo się ma obawę, uważaj pani, przyrnać się 
do tego, co się zrobiło. Sądsiłem, is jesteś wyż- 
szą po nadto. 


I wiedząc, że jest odwaźaą i dumną i chcąc : 


jej zadeć oios stanowosy, dodał dosyć ssorstko: 
— Kłamiesz, Noro, bo jesteś tchórzem ! 


wściekła. Opanował ją ten demon, o którym 
mówiła sama : 

— Są rzeczy ailniejsze odemnie. 

I uesenica, prayzwyczajona do lskcewate 
nia swych nauozycisli, mruknęła przez uęky: 

— Jeteli ja jestem tchórzem, te pan josteń 
głupcem I 

Gray patraył na rozrłessczone dziecko, któ 
rogo baacaclnokć deprowadsała go do rospaczy, 
a które wskutek swej figurki drebnej i miny. 
wskutek samej istety błędu, pojęć, ograniczenia — 
wywierało na nim wrażenie dziesięcioletniege 
łobuza. Ah, gdybyż tak było — n pewnością 
by ją ukarał... Jakże ją akarsó? Dokwiadczał 
nozacia jakiejś niechęci ojca, który nwaia za 
keniecsną naprawę sposobem imaterjalnym i na- 
myśbliwszy się, podaiósł rękę na Norę... Tak, ta 
łagodna ręku dobrego przyjaciela podniosła się 
na nią... ale nie spadła. Nie było to nio innege 
tylko groźha.. powatrzymana w wykonania. 

Zduciony sam sobą, zafrasowany, jut żału- 
jąc swogo rachu, Guy oczekiwał ekropaej sce- 


| ny. Ta mała praed nim, to była przecież panna 


Sądził, że wynslasł słowo, które nie chybi ' 


celu, sądził. że zbliży się scena roswiązaui» prsy- 
krej sytusoji: wyznanie wybushaie, Dieświado 


| Guya była zwichaięta .. 


mie bes wątpienia 1 buntowaiczo, ale xawaza bę- | 


dsie ta wysnanie Potem uówiska dmecko. obsy- 
pie je pieszozotami, a ona się rozpłacze. Spodsie- 
wał się bowiem, iż naprężenie nerwów spowoda- 
je ją do płaczu i zmiękesy jej seroe. 

To przewidywał Głay. Nora jednak, która 


— Oto, osego nie rosnmiem, oto fałssyw „ jak sią zdawało, lada cbwila nstąpi, stała się 


w siedmnastym roku życis, a on o tem za 
pomizał! Duma i godneść mucssą się sa chwile 
greśnie prasbudzić... Przyazłokć mieezozęśliwsg” 
Porosnriisnie się mię- 
dzy mm a Norą stało się niemośł: wem 

Stało mię jednak coś wrącz przeciwnego. 
Mała twarzyczka, tak zarawieniona jak po ude- 
raeniu, złagodniała natychmiast. Słodki i dobry 
uśmiech okolił ustecska Nory, OGzarne oczy 
spojrzały na niego tak łagodnie, jak jeszcae nmi- 


gdy nie widział. Podnioła je s miłością na 


sa temi gminami także i inne wsie, a mianowicie : 
Komańcza, Dołżyca, Perełuki, Duszatyn i Mików, 
które juź pertrakinją o sakupno w granicaqh tysh 
gmin połośonych dóbr. Dobra to należą do firmy 
Falter & Datner. i 


W Poznaniu przy wyborach uznpełniających de 
rady miejskiej zwyciężyli Niomoy, których poparli 
tydsi. Polacy nietylko mie zdobyli żadnego zowego 
mandatu, ale nawot jeden utracili. Wśród społeczoś- 
stwa polskiego w Poznaniu panuje wielkie oburzenie 
na żydów, którzy swymi głosami dopomegli do swy- 
oięstwa Niemcom. 


„ Ponura jaskinia. Przez dwa dni uporesywie 
obiegała po Paryżu pogłoska, że na Montmartre ed- 
kryła policja dom, gdzie trudniono się sawodowe 
rabowaniem i mordowaniem ludsi. Strasana newina, 
zanim jeszcze opuściła swojo Quartier, urosła już do 
potęgi legendy, a siła wyobraści potrafiła wydobyć 
z fakiu, w rzeczywistośc! mało snaosącego, nawot 
szczegóły roslicznyeh  „sbrodni*, W rzeczywistości 
przypadek prawdziwy zwrócił uwagę pewnej wdowy, 
zamieszkującej mały pokoik w parterze niskiej, ata- 
rej kamieniczki, w które obfituje siara dzielnica 
nūóry Marsa“, że w jej pęsadzco, jeden s kamieni 
wydawał głnche echo. Zwołani sąsiedsi pomogli de 
odważenia kamienia, lecz jakież siumienie i prze- 
atrach ogarnął sgromadzonych, gdy ujrzeli nagle 
przed sobą ciemny otwór, prowadzący do podziemia, 
gdzie przy odblasku słabego światła dostrzożono po- 
rozrsucane po całej przestrzeni wzkielety ludskio. 
Po sznurach spaściło się do wnętrza kilku odwa- 
źniejszych, którsy w głębskości przeszło 4 metrowaj 
natrafili na dno. Jaskinia o przestrzoni, wynoszącej 
przeszło 200 motrów, zasiana była kośćmi ludskie- 
mi; rozpoczęto dalsze poszukiwania, a po usunięciu 
d.obnej przeszkody weszło całe tewarzystwo do dlo- 
giego korytarsa, stanowiącego dalssy ciąg podziamia. 
Głubiono się w domysłach i przypuszoseniach. Wła- 
dso rządowe, uwiadomione e tem, sarządziły natych- 
miast badwnia, które jednak nie doprowadziły do 
śadnego rezultatu, gdyż zdania saawoów sanadte od- 
biegały od siebie. Podczas gdy jedni wskanywali 
datę 14, inni 17 lub 18 wieku, jake datą pocho- 
dzenia kości, szaleźli się między ekspertami i taey, 
którsy twierdzili, że kości te mogę się tam  snajdo- 
waé zaledwie dwa lata. To ostatnie zdanie było 
przycsyną pogłosek o  współczesaych rabunkaeh i 
morderstwach lndsi. Dokładna i asczegółowa ankieta 
wykazała jedoak, ża w ten przypadkowy sposób od- 
kryto dawae grobowce klasztoru żońskiogo, istnie- 
jącego w tem miejscu jeszese ua czasów Hon- 
ryka IV. 


Dwie broszury. Nakładem księgarni Ryszarda 
Tsendlera w Berlisie wydana została mała broszurka, 
która wywołała dużą sensację.. Tyta? jej dość la- 
koniosny — „Hałsi* Autor, ukrywający się pod 
pseudonimem Polonjusza, w ostrych słowach wystę: 
puje przeciw klico dworskiej, która wkrótee po uatą- 
pien u Bismarcka zdołała zająć deminujące etano- 
wisko na dworse i odtąd wywiera a powodzeniem 
swój wpływ we wszelkich kierunkach. Najpoważgisj. 
ase projekty i reformy, jak eprawa traktatów. handle- 
wych, reformy wojskowej procedury sądowej itd. san- 
esnie tracą na snaczeniu wsku'ek intryg i starań 
sprowadzenia dyskusji ua namiętze tory. Klika ta 
niejednokrotnie nadużywa w eolach osobistych imienia 
oesarsa Wilbelma i ks. Bismarcka. Jest ena niejako 
rządem w rsądzie. A dsiałainość jej jest nadzwyczaj 
szkodliwa, w kraju bewiem wywołnje rosjątrzenie | 
niepokó,, na zsewnątrs saé dyskredytuje „państwo, 
W końcu więc autor wzywa prawdziwie patrjoty- 
osnych Niemoów, by postarali się wrescie położyć 
kres tym knowaniom i intrygom. Jak się łatwo me- 
śna domyśleć, autor ma na myśll partją dworską, na 
której czele stoi rodeina hr. JCulenburgów. * 


Druga broszura pod tytułem „Das Duell in 
Deutschland", przes snanego profeeera historji dr. 
Jerzego von Balowa, stanowi niojako pondan do 
rozpraw w parlamencie. Dr. von Bel-w od lat wielu 
systematycznie występuje przeciw swycnajowi poje- 
dysków. W wymienionej broszurze, ekreśliwssy hi- 
storję swyeseju pojodysków, doktor von B. abija 
istaiejące w Niemosech mniemanie, jakoby pojedyn- 
kowanie się było otaro germańskim swyenajem. Poje- 
dynki bowiem, jak utrsymuja profesor, blorą swój 
poosątek s Hisspanji, s której swyczaj ten przeszodł 
de Francji, a s tej ostatniej do Niemiec. Od najda- 
wniejssych czasów w Niemozech panujący energieznie 
występowali przesiw pojedynkom, już bowiem w r. 
1617 cesars Maciej wydał surowy odykt przeciw 
pojodynkom, Zaś król praski Fryderyk Wilheim I. 
w r. 1718 wydał edykt, meeą którego pejedynku- 
jącemn się, W rasie jeżoli sabił przeciwnika, grosiła 
kara śmierci. A choć nawet pojedynek nie zakoń czył 
się tak tragicznie, to jodnuk uozeatnicsąsy ne stanów 
uprzywilejowanych, podlogali karse więzienia de lat 
dsieaigoiu, w czem dwa lata o chlebie i Wodzie; mać 
ma ofery nieuprzywilejowanej — karse oómioletaiej 
pracy pray budowie twiorda. Autor więc żąda, by I 
obecnie ustanowiosą sostała podebnie eurowa kara, 
aerówso dla wysywających, jak i wyswanych 1 ee- 
kundantów. 

66ią rocznicę wybucha powstania stepa- 
dowego obchodził onegdaj Lwów więcserkiem mu- 
syosno wokalaym, który się odbył w sali „Sokola“, 
zapełnionej szczelnie pnblicznością. Na program sło- 
żyło się przemówionie słuchaesa politochniki p. Beb- 
osyńskiego, produkcje „Harmonji“, która odograła 


Guya, rzuciła sę do niego, przytuliła się de jego 
iersi i tonem, którymby mówiła do niego: „Ja- 
| ié ty dobry! Jak ty mnie kochass!“ enepnęła, 
| szozęśliwa: 
— Oh! Jesteś niedobry! Bijssa mnie! 

W tej chwili podniosła spuszosone ramię i 
małą rączką wskapała punkt na ścianie, wsty- 
dząc sią spojrzeć w te miejsce... Tek. to tam! 
Wskazywała cbrom, poza którym anajdował się 
klacs, sokowaay, oddawna, kluem ed dobrych i 
słych książek 

— To dobrze — rsekł, tonem łagodnej na- 
gany s lekkim odcieniem poważnej grożby — te 
dobrae. Teraz będziemy wiedzieli, ce czynić ma- 
leży. Nora jest tylko unarowionym konikiem... Do- 
brze, Guy kupi sobie -newe szpioraty, minia- 
tarewe... 

— Nie, niel! — mawołała Nora, azozęśliwa, 


ià 


znajdowała sie w ojoawskich. ebjęoiach 
Guya — nie, nie, będę dobrą.. będę posta- 
seną. 


Csnł, że mu się wysuwa s ramion; rzuciła 
się do jego kolan i obięła je rękami. Podniósł 
ją, silnie wsraszony, 

| Nora w swym wieku dziecięsym nie sasna- 
ła tej troskliwości i kar, w których małe dsieci 
| odozuwają dobre czułość rodsicielską. Teras 
| trochę zapóźno, spotkało ją tc. I w głębi serca 
, wołała do jedynej istoty, którą kochała: 
| — Ukars mnie | Wybij mnie! Czuję nare- 
| scie opiekę i miłość, jaką należy okasywać 
, wszystkim słabym, aby ich bronić przeciw nicą 
samym. 


(Ciąg O nastąpi). 


wieniec molodyj narodowych, śpiow połączonego chówa 
„Eohi“ i „Latni“, solo skrsypeowe p. Nadwodskie- 
go, Śpiew solo p. Tarzańskiej i obrazek dramaty- 
ezay w jednym akcie p. t. „Jeden s ostatnich.” Kaul- 
minacyjnym punktem wieczoru była świetna uskia- 
macja snakomitego artysty naszej econy p. Ckmioliź- 
skiego, który wygłosił umyślnio na aroczysteść tę 
napieaay wiersz pt. „Po bitwie — list s r. 1794 

przez bosimiennego poetę. Wiersz napisaay został 
widoeznie pod wpływem autentyczaego listu, prze- 
cehowasego z czasów kościuszkowskieh. Sslache c Sta- 
niełąw Kostka Chomętowski wysłał na pole walki 
jedynego synn, s eam pozostał w domu. Ped ten 
osas Moskale napadli ua dwór, epaiili | zrabowali go, 
a nieszczęśliwy mapół oślepły oetarzec ratował się 
ucieczką do Galieji. Tu otrzymał od jenerała Zają- 
aska hjobową wiadomość. że syn padł w bitwie pod 
Ohkełmem 10. czerwca 1794. Bohaterski starzec nio 
ugina się pod tym ciosem. Wysyła de jenerała liet, 
w którym jako ojciec boleje nad utratą jedynaka, 
ale jako Polak wyraża zazdrość, iż umarł tak sa- 
ssecytną śmiercią. Na tle tego epartaźskiego listu 
zapisany został ów wiersz, którego ostatnia zwsotka 
brami : 

„O wy rycerse, którzy dziś walozycie, 

By Polskę świętą wyrwać s mocy wrega, 

Za wasze rany i sa wasse Życio 

Piękną wam sławę da siemia ta droga, 

Imię się wasze na wieki nówięci 

W narodowego kościoł» pamięci „ 

Wydział lekarski ws Lwowie. Dsanoszą de 
Prseglądu lekarskiego: Wydstał lekarski uniwersy- 
tetu lwowskiego ukonstytuował się na początku bie- 
żącege roku szkolnego, a pierwsze posiedzenie odbył 
w dniu 11. b. m. W skład grons profesorskiego 
wehodsi obecnie pięciu profesorów swyczajnyck i je- 
den zadzwyczkjny, a mianowicie : prof. dr. Henryk 
Kadyi, przełożony inetytniu anatomii opisowej, prof. 
dr. Jan Prus, przełożony instytutu patologji ogólnej 
1 doświadesalnej, pref. dr. Andrzej Obrsut, przeło- 
żony instytutu patologiczno anntomicznego, prof. dr. 
Władysław Niemiłowicz, przełożony instytutu ehemji 
lekarskiej, prof. dr. Wacław Sobierański, przełokosy 
isstytutu fermakologji i farmakognoszji, tadzież prof. 
dr. Adolf Beck, przełożony instytutu fizjologleznego. 

Dziekanem wydsiałn lekarskiego na r. 1806/7 
został wybrany pref. dr. Henryk Kadyi, prodsiekanem 
pref. dr. Jan Prus, a delegatem do senatu skadsmi 
skieke praf. dr. Andrzej Obrznt. 

Asysteniami na lwowekim wydziałe lekarskim 
samianowane: przy katedrze anatomji opisowej dr. 
Leona Świeżawskiogo, przy katodrze histologfi i em- 
briologji dr. Tadeusza Praachila, prsy katedrze fisjo- 
legii: dr. Adama Jasińskiego i p. Bolesława Błażka, 
prey ketodrze chemji lokarskiej dr. Juljnssa Hiickla, 
przy katodrze farmakologji i farmakognosji dr. Józefa 
Krysakowskiego, prsy katedrze patologji dośśaiad- 
eaalcej dr. Romana Serkowakiego, prsy katedrze 
anatomji patalogicsnej dr. Aleksandra Teichmana i 
dr. Pawła Kaczerę. 

Na wydział leksreki we Lwowie w półroczn si- 
mowem roku  eskolnago 1898/7 zapisało się zwy- 
spa słuchaczów 111, a mianewicie aa III. rok 
58, na II. rok 26, na I. rok 37. Nadto pozwolenie 
usagosczania ua wykłady anatomjji I fisjologji otrzy- 
mała panas Fjora Ogórek, która wykazała się ówia- 
destwem, ża uezyziła padość wymaganiom prsepisa- 
nym dla młodsiedy męskiej przy egzaminie dojrza- 
łości 3 gimnasjum. 
|. W „Qwiełdzie* odbył się enogdaj wieczoręk 
Ba cześć pewąłapia listopadowego ié. p. Konstantego 
Ordena, behaterakiego obrońcy Warszawy, którego 
szezątki słożono wesoraj w umyślnie wzniesiosem 
mauzołonm . aa cmentarsu Życsakowskim. Słowa 
Repno wygłesił prezes stowarzyszenia p. Juljusz 
Siarkel, poszem nastąpiło wykonanie bogatcge pro- 
grama, w którego skład wchodziły produkcje eho- 
ralne, deklamacja p. St. Konopki „Reduta Ordona” i 
„Nee listopadowa“ jadacgktoawa komedja Blisińskiego 
„Dsika różyczka” ií obras s żywych ssób „Obrona 
szsiandara* podłag Gretigera. Nastrój licznie sebra- 
nej publiesności był ontusjastyesny. 

` Marja Keąopulcka wyjeżdża se Lwowa dnia 8. 
gradaia i udaje się de Nicei, gdzie przepędni całą 
zimą. Pani Kesopnieka miała samiar zabawić w 
asszem mieście dłniej, jest jednak chorą na gardło, 
a klimat tutejszy okazał cię dla niej sa estry. 

Kradzież pa peczola. Ze Stanisławowa piszą 
do nas: W nocy s dnia 8O na 37. listopada do- 
mali ciq miewyślodsezi dotąd sprawoy do pokoju, 
gdsio pemieszeroną jest kasa pocztowa, a aie mogąc 
rosbió wertheimowskiej kasy, wyłamali tylko oznśadki 
aa stolików i sabrali razem około § sł. w markash 
pocztowych. W ególe mnożą się od pewnego czasu 
ggromaio u sas kradzieże i powtarzają ‘oras częściej, 
a słodziejs po większej ozqóci posostają zawsze Gie- 
saani i niewyśledseni. 

ZAP 

e Nabożeństwo żałodna sa spokój dusz pole- 
głych żołnierzy polekieh w wojnie narodowej w roku 
1880/31, odbędzie cię we Lwowie we wterok, dnia 
1. grudnie o godzinie 10 rano w kościolo 0O. Do- 
miaikanów. 

* Nowemsna ku czci N. P, Marji 
będzie w kośsisie Panny Marji Śaieknej od 29. bm. 


Matausc Ornatowsk i, emeryt nadleśnioży, zmarł 
w 80 rokn życia w Grządce (pow. jarosławski). 


REZ eee EE PPOR AE PTZ 
Uroczystość dziennikarska. 
Wręczenie przes wydsiał Towars. Dzienni- 

karsy polskiok dyplomma osłonka honorowego 

p. Platonowi Kosteckiemu, odbyło się fonegdaj 

w poładnie w redakcji Gas. Narodowe, gdzie, 


gdy zebrali się osłonkowie wydziału tegok towa- 


rsystwa, proses p. Zajączkowski serdecznie prse- 
mówił do sędziwego publicysty i redaktora. 
„Przyjmując dar ten naszego towarzystwa, mówił 
p. Zajączkowski — racz otoczyć je swoją przy- 
jaśnią i życzliwością. Cel. Towarzystwa Dzien- 
nikarsy polskich jasny, Rzeczą usnaną i pewną, 
że dziennikarstwo wszędsie, a w szczególności 
w nassóm  nieszozęśliwem życia politycanem 
jest pierwszorsędnym osynnikiem. Ztąd też po- 
chodzi, e tylu młodych i utalontowanych ladsi 
garaio się echocgo do dziennikarskiej pracy, nie 
pomnąo na to, że ta gorącskowa, targająca ner- 
wy, bos ohwili spoczynku daiałalność, pochłania 
całego całowieka, nie dając w samian ani jemu 
ani jego najbliższym tak zwanego „pewnego ju- 
tra“. W narodach mających własny byt polity- 
czny, wydawnictwa dsiennikarskie błyszczą sa- 
mośżnością, a zawód dziennikarski stanowi dla 
ladsi talenia drabinę do pierwssorsądnych pozy- 
cyj, a pomimo to potworsono tam oddawna 
towerzystwa s oclem podobaym nassema po- 
ierane naigorliwiej przes wszystkie powołane 
ki tema ozynniki. I my też na brax poparcia 
użalać się nie możemy. Widocznie społeoseń - 
stwo polskie zrosumiało i usnało cel nass, gdyż 
na każdym kroku doznajemy od wszystkich 
serdacenej kyczliwości, życaliwości bnduącej w 
nas wiarę, że towarz. dziennikarsy polskich bę- 
dzie wkrótee instytucją moralnie i fnansowo 
potężną, tak jak nią być powinno. Towarzystwo 
nasso obejmuje już daiś wszystkich prawie 
dsieanikarsy a wyjątkiem niewielu, którzy może 
dotąd nie nsnają jego potrzeby, albo tek mają 
jakieó pewne, niesnane nam bliżej skrupały 
partyjne. 

Co do sposobu działania — mówił dalej p 
Zającakowski — a mianowicie ped wsględem 
finansowym, postępujemy drogą wskasaną przes 
wszystkie towaraystwa, które mają prawo liczyć 
na pomoc społeczeństwa. My sań tem śmielej 
idsiemy tym szlakiem utartym, w przekonania, 
że od rychło zdobytej siły nasaego Towarzystwa 
zależy i jego wpływ na uregulowanie stosunków 
dsiennikarskich, o których się mówi we wszy- 
stkich kołach. Na tej drodse nie powstrzyma- 
ją nas głosy nledojrsałych pesymistów, podsu- 
wających nioshyt ocaujnym redakojom swoje 
sgryśliwe, niechęcią podyktowane uwagi. 

końcu p. Zająoskowski podniósłszy sa- 
sługi p. Kosteckiego jako publicysty, który nie- 
mal pół wieku wytrwał w tej twardej pracy, 
wręczył mn dyplom całonka honorego Tewars. 
dsiennikarsy polskich. 

Ze łaami w oczach dziękował p. Kestsoki, 
prsyosom saanaczył, że pracując usilnie, praese- 
wał mie dla sasaczytów, ale dla dobra naroda. 
Napisano e mnie, że jestem synem ludu, tak 
jest, o ile to oznaczać ma, że wseystko samemu 
sobie zawdzięczam. Nie uznaję atoli ani synów 
lada, ari synów szlachty — alo tylko synów 
naroda polskiego, naszej ojcsyany. Stąd też, jak 
s jednej strony żal mi, ià s Towaraystwa, które 
dzió odanacayło mnie swym najwyżsaym sasaosy- 
tem, wyłącayła się esęść dziennikarzy, tak a dru- 
giej snów stromy eieszy mnie, iż nie ma w niem 
nikogo, kteby używał bwiętege jęsyke nasaego 
do rosbijanią społecacństwa i waniecania swarów 
wśród synów jednej ejozysny*. 

Kilka sordoosnomi słowami podsiękował js- 
sao66 p. Kostecki sa udcialona mu edanaczenie, 
poosem wśród ożywionej pogadanki i licanych 
toastów, poruszono kilka spraw poważniejszej 


i ogólniojszoj natury. 
W1aQ0omoSC] literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka ; 
Dsióć wa wtorek „Czarodziej s nad Nila”, opera 
komiosna w 8 aktach Wiktora Herbarta; jutro 
w środę po raz pierwszy „Krew nie woda", komedja 
w O odsłonach Żegoty Krzywdzica; we eswartek 
iw piątok „Krew aie woda”. 

„Krew nie woda*, nowa obyczajowa komedja 
Żegoty Krzywdzica, wystawioną będzie po ras pierw- 
szy w środę. Reżyserja teatru naszego dokłada wszel 
kieh starań, aby przedetawienie wypadło wspaniale, 
a zadanie jej w tym wypsdku llosy się do trudniej- 
szych, bo sstuka zawiera dużo scem zbiorowych i 
skemplikowauyen sytuacyj scenicznych. Baletem po- 
kieruje p. Żymirski, a muzyczną częścią zajął się p, 


| kapelmistrz Słomkowski. Obsada ról spossywa w rę- 


odbywać się | 


de 8. grudnia. — Daia 8. grudnia rospoeznie się ' 


oaterdziestogodzinne nabożeństwo. 

© Kiub nrzędników poesty i telegrafa we Lwo- 
wie urządza w Środę d. 2. grudnia w własnej sali 
w hotelu Żorża wieczorek musycznc-deklamacyjpy. 
Poezątek o godz. 7'/, wioczorem. 

* Z Kasyna miejskiógo. W sobotę d. 5. gru- 
dnie wieczór dla dziesi (ów. Mikołaj). Początek o 
gods. 6. wieczorem. 

* Suzgawka Staraniem wydziąłu Tow. „Bra- 
tniej pomooy* słuchaczów politechoiki we Lwowie, 
usędzosą sostara na stawach pani Marion pray ul. 
ks. [aeakowiesa, obok domu techników, ślisgawka 
RQ sezon zimowy 1896/7. 

© Z taru łyżwiarskiego. Dowiadujemy się, że 
w łonie Tow. łyświarskiego powstało „Kółko apor- 
towe”, którego celem jest piolęgaowasie umiojętnęj 
jaady na łyżwach. Chcący przystąpić do Kółka zgła- 
szać się mogą w kazselarji Tow. łyżwiarskiego w 
godzinach popołudniawych. 

* Odczyt. Przypominamy, że odczyt prof. dra 
Dunikowskiege pt. „Z kraju półksiężyca", odbędzie 
się dusić o godzinie 6 wieczorem w sali ratussowej. 

Skiadki aa esie eżytoezaððo! pakiiczaG; iüs sA- 
Fedawo 

Rodrina Czerwińskich ułożyła na ręce p prezydenta 
miasta kwotę 35 zł. dla głodnych dziesi — samiast 
wieńca na trumnę 6. p. Tańki Grodziokiej Za ten der 
sy a prezydent miast» uprzejme podziękowanie 

Il. 

steniaław Szumlakowski, emerytowany kontro- 
lor, dłagoletni ndministrator majątku PP. Franeiszkanek 
w Krakowie, zmarł tam 28 b. m , 

Dr. Jakób Rogowiec z, jeden z najporularniejszych 
pó warszawskiuh, zmarł tamże onogdaj w 57 roku 
ycia. 


Prreciw woran się Łpieży À wypadanim włostw 


ależy używać tylko lekarza pułkowego dra Haokamanna 


kach pierwszorsądnych naszych artystów. „Krew Die 
woda“ wozoraj w sobotę grano po ras piorwssy s po- 
wodzeaiem w Krakowie, z opuszczeniem jednakże, 3 
powodu braku sił choreografńicznych, baletu. 

2 Rzy®@u donoszą: Wiktor Brodski, snany sa- 
szczytnie masz artysta rceśbiarz, twórca kilkuset rzeźb 
z marmuru i bronsu, dzió już siedmdsiesięcieletni 
starussek, ohcó jeszcze dość krzepki, zajęty jest adle- 
wem bronzowej grupy, przedstawiającej apoteczę A. 
Mickiowiosa. Artysta, niegdyś wychowaniec Akademji 
estuk pięknych w Petersburgu, od lat esterdsiestu 
mieszka w Rzymie. Zaweze skromny i wyjątkowe do- 
brego serca, machowsł do tej chwili pogodę umysłu, 
którą daje praca i obsowanie ze sztuką. W jego 
pracowni na Corso znajdują się prawie wszystkie 
modele najrosmaltszych pomników, binetów, posągów, 
jakie wykonał, a których oryginały rozsiane są po 
emłej Europie, a nawet dostały się do Ameryki, 2 osta- 
tnich jego prao „Błagosławiący Chrystus" stanął w 
kościele WW. Świętych na Grzybowie, w Warszawie, 
a na wystawie warszawskiego Tow. zachęty sztuk 
pięknych znajduje się grupa bronzowa: „Ucieczka 
s Pompei.“ Dla kr. Laury Przeździeckiej wyrseźbił 
do Czarnego Ostrowia, wielkie manaoleum marma- 
rowe, którego powtórzenie, s rmałami odmianami, 
srobił dla barona Giordana na omestars Verano w 
Rzymie. Idealny kierunek, klasyczny spokój, akade- 
micka poprawność i staranność wykcńczenia, oechają 
rob.ty Brodzkiego, dziekana artystycznej kolonji pol- 
skiej nad Tybrem. 


p Maiódikóe o Ciani 2) = 
Z Izby sądowej. 
Tarnopol 28. listopada. 
(Morderstwo.) 
Weaoraj rozpoczęła się przed ławą przysię- 
głych sensacyjna rozprawa, ktora powszechne 
budsi w mieście naszem zainteresowanie. Oskar: 


t 


DZIENNIK POLSKI s dnia 1. Grudnia 1806 r. 


wioski ebok Skałatu, a mianowicie Aba Linosyc 
i Jego synowie Hersoh i Łajbisa o abrodnię 
merderstwa, saé żona Aby, Ruchla e sbrodnię 
wspólniotwa w mordarstwie. 

Genesę zbrodni opowisda akt oskarżenia w 
sposób następujący: W niedsielę 21. czerwca b. 
r. rozeszła się w Skałacie wieść, że Iazk Fell s 
Zarubinieo od oswartka t. j. 18. ozerwca sgi- 
na? bea wieści, a zarazem żydsi skałaccy ogól- 
nie poczęli mówtó, że w tym jest sprawa Lin- 
ozyców. Podejrzenie to było tak powszechnem 
i tak silnom, iż mimo to, że żaunych śladów mor- 
derstwa nio było, kilku żydów skałaokich prsy- 
szło prosić komendanta żandarmerji tamtejszej, 
ażeby w sprawie tej dechodsenie przedsięwsiął. 
Zo śledztwa wstępnego okasało się, że Linosyo 
wskutek konkurencji, jaką mu robił Fell, żył 
w wielkiej s nim nieprsyjaśni i kilkąkrotnie się 
odgrażał, że jak Fell od niego lnb jego synów 
eok dostanie, „te już więcej chodzić nie hędaie.* 
Miarę nienawiści dopełnił ten fakt, iż Fell sta- 
rał się o poddzierżawę propinacji w Zarubiń- 
nach, s więc chciał wysadsić a Zarubiniec ro- 
dsinę Lincsyców. Dnia 18. czerwca wieczorem 
o godz. 7. wybierał się właśnie Fell do propi- 
naterów sarubinieckich mieszkających w Ska- 
tacie. W-eś Zsrub'ńce leży w odleści około 5 
kilometrów od Skałatn, s którym jest pełączona 
drogą murowaną, a między nimi leży wieś Krzy- 
we tudzież rogatka rządowa. Rodsina Linozy- 
cew mieszkała w Zarubińcach w karosmie i 
składała się a ojca matki, synów Herscha około 
lat 18, Łajbieza około lat 16 i kilkorga dro- 
bniejszych dziesi. 


Isak Fell, średniego wzrostu i silnej budowy 
osłowiak, mieszkał a żoną Elką również w Zs- 
rabiAcach i utrzymywał jak jaż wspomniano, 
trańkę. Rogatnik w Krsywem Jakób Majmen 
opowiada, że 18. eserwea przed wiocmorem wi- 
dsiał się na rogatee a idącym do Skałata F'ellem 
i dewiedział się od niego, że idsie starać się 
o propinację w Zarubikcach. W pół gedsiny po 
edejbcia Fella, nadjechała Ruchła Linczycowa 
i po drodsa lab w samym Skałacie musiala się 
spotkać s Isakiem Fellem. 

Józef Milgrem so Skalatu sosnał, że Fell 
prayszodł do niege o dziewiątej wieczorem, 
a około 11. w nooy adszedł, mówiąc, iż idzie 
piechetą do Zarnbinieo. Po drodse niedaleke 
Skałatn spotkali go Herssh Kinie i Isak Pikhols, 
a so się dalej stało sakryła noc, bo jas go wią- 
ooj żyjącego żaden se świadków nie widział. 

Dnia Ż1. omorwca snaleśli dwaj żandarmi 
w oddalsnia 500 de 600 kroków przed rogatką, 
w pszenicy, trupa saginionego Fella a ebok na 
saosie ólady i kałażę krwi. Prsedsięwzsięta następ: 
nego dnia sekcja zwłek wykazała, ik Isak Fell 
miał w lewej ręce średni palec słamieny, na 
prawej stronie osasskę pękniętą, wreszcie 11 
żeber i mostok piersiowy ałamany. Pedejrsenie 
padie natychmiast na Lineaysów, w których 
przoprowadaono śledztwo. 

Obwinieni młodzi Lincsycowie oglądani praes 
lekarsy, mieli na ciele rosmaite nsskodsenia, 
w których sprawy sdaó nie megli. Prsy praed- 
sięwsiętej rowisji domowej u Linosyców żandar- 
merja znalazła na strychu 2 koszale a śladami 
krwi a niedaleko miejsca, gdzie loża? trup, sna- 
lesione laskę wisuniową, którą świadkowie wi- 
dsioli praed 18. czerwca br. w doma Lincsyców. 
Prócs powyższych przedmiotów snalasł sędnia 
åladosy podcaas rewizji w komerse u Lincayców, 
sakopans w siomi laskę Haresa Linczyca i dwa 
worki, wstystka ne znacznymi śladami krwi. 
Te poszlaki sestały przeciw sbwinionym sebrane 
i saprowadsiły ich na ławę oskarżonych. Madto 
assnania świadków stwierdaają, że intelektnalną 
sprawosynią morderstwa była Rachla Linczyco- 
wa, boa której wiedzy nie w domu się nie działe 
i àe jej tylko wola rsądsiła w rodsinie. 

Nader sajmującej rozprawie, de której po- 
wołano 8% świadków, przysłuchaje się mnóstwa 
pabliosności, swłassesa współwyanawcy oskarżo- 
nych sstarmują niemal salę, do której wstęp do- 
aweleny tylko sa biletami. 


Ostatnie wiadomości. 


Sejmowe Koło polskie w Berlinie, które sa- 
misrssło wnióbć interpelację w sejmie w spra- 
wie opalenickiej i w sprawio smiany barw pro- 
wincji posnańskiej, na onegdajssem  pesiedsenin 
6 głosami prseaw 0 postanowiło interpelacyj 
tych nie wnosió. Wsgilędy, które skłoniły Koło 
do saniechania pierwotnej myśli, są dość liozne 
a praedowszystkiem wpłynął na ową achwałę 
ten fakt, iż jest wielce wątpliwem, ozyby Koło 
usyskałe dostateczne popercio innych stronnictw 
podouiu dyskusji. Natomiast sprawy te, które 
miała cbjąć interpolacja, poraszą całonkowie 
Koła podosaa dyskueji nad budżetem. 

Na sobotniem posiedzeniu sejmu pruskiego, 
podczas dyskusji nad projektem polopszenia płao 
nauczycieli, sabrał głos poseł polski ks. prałat 
dr. Ludwik Jażdżewski, wskazał nietylko 
na różne niewłańciwości ustroju sskolnego w 
daielnicach naszych, na Npośledzenie gmin, któ- 
rym odjęto wszelkie prawa i wpływ na sskołę. 
a na które nadtv, chociaż najbiedniejsza, wssel- 
kie ciężary się awalają, lecz zwrócił takie uwa- 
go na niebespieosną praktykę prsy importowa- 
nin naaczycieli a innych prowinoyj do naszaj, 
a wydalaniu tatejssych do innych, stawianie je- 
dnych i drugich w położenie i stosnnki obce 
aupełnie, co naturalnym trybem unicestwia ska- 
toosnob ich czynności zawodowej, a acsonem 
jest s aciemiężeniem gmin sskolnyoh, na które 
spadeją ciężary praeprewadski i tym podobne. 

Powołując się na słowa ministra eświaty, że 
szkoła ladowa powinna być szkołą luda i gminy, 
wykanywał mowoa, ik Pelacy w W. Ks. Po- 
sonńskiena nie caują tego woale, żoby szkoły la- 
dowe były w istocie sakołami luda i gmin, gdyż 
tam ludnośś i gminy pozbawiono wszelkiego 
wpływa na szkoły. Położenie nanosyoieli jest 
bardzo przykre i dlatego trzeba koniecznie pod- 
wyższyć im pensję minimalną i dodatki słażbo- 
wo. Ale i w tej dziedsinie jest zasada równo- 
nprawnionia w dsielnicy poznańskiej systematy- 
oanie gwałooną. Polskim gminom nie ulsiela 
rejencja żadnych subwenoyj na eskoły, albs 
udziela ich w skromnej bardzo mierze, sa to 
n:sriieckie gminy, sucsególnie kolonisaoyjne, sa- 
silane bywsią sbftymi fandaszami. Nanczyciele 
odbierają nadto oscebne premje sa popierasie 


komą jest oała rodzina żydowska a Zarobiniec, ' dzieła germanisacyjnego. W końcu prosił mewca 


„CAPILLOÓL.” 


czejnym skutkiem dotychczas używany. 


Jest to środek odpowiadujący wszelkim 
wymogom Hygieny nowoczesnej, z nadzwy- 


w A R A e o 


ministra, aby nareszcie saniechał systemu da- 
wania nadswyczajnych dodatków  nauosycialom 
sprowadaanym s zachodu, gdyż wywołuje te 
wśród ladności polskiej i pelskich naaczycieli 
wielkie roagorycsenie. 


Rada państwa, 


Komisja budżetowa uchwaliła po dłuższej 
dyskusji, przekazać s pięciu członków słożo 
nemu subkomitetowi, projekt nastawy w sprawie 
niepodniesionych kwot s losowań papierów war- 
tościowych. Następnie przyjęła komisja resolucją 
referenta Wolkensteina, wsywającą reąd. aby 
się zastanowił nad kwestją sniesienia myb dro: 
gowyeh. W końcu przyjęła komisja preliminars 
fandassu meljoracyjnego na rok 1897. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego”.) 

Wiedeń 30. listopada. (4 isby posłów.) Isaba 
prowadsi dalej dyskusję o caesnem. Poniewak 
rozprawa przyjmuje szerokie rosmiary, fidejko- 
mis Czartoryskich przjdzie prawdopodobnie do- 
piero jatro pod obrady. 

DE a DRZE RÓ Z RADAR O WZ PROT TTE REA 
. r . e 
Telegramy Dziennikaj Poiskiego. 

Wiedeń 80. listopada. Z Insbraka donoszą, 
ik s namiestnikiem Moerveldtem toosą się układy 
o objęcie stanowiska namiestnika Dolnej Austrii. 
Kislmannsegg ma ustąpić jeszose przed sebra- 
niem się sejma dolno-austrjaekiege. 

Budapeszt 30. listopada. Stronnictwo liberal- 
ne kandyduje na prezydenta sejmu ŚSsilagyi'ego, 
na wiecprezydentów asé Berzeviczy'ego i Langa. 

Zadar (Dalmaeja) 80. listopada. Serbski 
Glas ogłasaa odezwę do wszystkich naczelników 
gmin Bośnji i Hercegowiny, aby urządzili w 
Serajewio wiec, na którym od rsąda austro 
węgierskiego sażądane by  prsynajmniej tej 
aatonomji, jaką wspomniane prowincje eie sayły 
sią (?) pod raądem tareckim. Gdyby rmąd na 
awołanie takiego wisou nie pozwolił, naczel- 
nicy gmin powinni wysłać doputację do aesarsa 
de Wiednia. 

Londyn 30. listepada. Praed sebraniem się 
parlamenta ma podobno lord Salisbury ustąpić, 
a jego miejsce sająó ma Balfour. Lord Salisbu- 
ry ma jednakowoż satrsymać nadal tekę mini- 
stra spraw uownętrenych. 

Ruzy 30 listopada. Majer Meraazini oase- 
kiwany jest tutaj praed Bożem Narodzeniem. 
Przygotowują się dla niego owacje, a król Hum- 
bort ma go mianować jenerałem, a pominięciem 
zwykłego awansu i ozdobić wysokim erderem. 

Rzym 380. listopada. Wsselkie pogłoski c 

odstąpieniu kolonji erytrejskiej Anglji, Abisynji 
lub toù towaraystwn prywatnemu posbawione są 
najmniejszej podstawy. Decysja pod tym wsglę- 
dem sależy jedynie od parlamentu. 
— Carmaux 30 listopada. Przybył tataj dep. 
Jaurós w towarzystwie daiesięciu innych socjali- 
stycanych deputowanych, aby słożyć sprawo- 
zdanie praed wyborcami. Na dworcu powitano 
go gwisdaniem i obraucono błotem. Praed loka- 
lem, w którym miało się odbyć sgromedacnie, 
przyssło de bójki. Tłum wdarł się do sali i nie 
pozwolił Jauròsowi praemawiać. Zgromadsenie 
rozwiąsane. 

Sofja 30. listopsda. Książę przyjął dymisję 
Petrowa i mianował ge jenerał-majerem w re- 
zerwie. 

Sofja 30. listopada. Z powodu wyborów 
arsądaili swelenniey  oposyeji demenstracją. 
Kilku uraędników pelicyjnych peranieno ciężko. 

Atomy 30. listopada. Komisja, mająca się 
mając reorganizacją  żandarmerji na Krecie, 
przybyła do Canei. 

Wiedeń 30. listopada. Zmarł tutaj radca rsą- 
dowy Ilg. 

Hamburg 30. listopada. Dotychczaa strajkuje 
13 000 robotników portowych. Położenie przedsiębior- 
sów jest bardzo krytyczne. 

Hamburg 30. listepada. Robotnicy, pracujący 
przy elewat:rach zbołowych, postanowili przyłączyć 
ię do strojku. 

Bolgrad 30. listopada. Kkskrólowa Natalja 
przybywa tutaj na święta Bożego Naradzenie. 

Cały zarząd akademji amiejętności podał się do 
dymisji s powodu niewypłaconych pensyj. 

Brest 30. listopada. Na parowou towarowym 
„Dromo“ powstał pożar. Na paroweu znajdowało się 
60 beczek prochu, któro sapaliwszy cię, wysadniły 
parowiec w powietrse. Szkeda olbrzymia. 

Liworno 30. listopada. Silae  wstrząśnienie 
ziemi spowodewało olhrsymią panikę. Szkód żadnych 
niema. 

Sofja 30. listopada. Poraszono tutaj myśl wy- 
stawienia pomaika księciu Aleksandrowi  Battenber- 
gowi. Mausoleum dla jego zwłok będzie poświęcone 
w niezadłagim czasie. 


Sofja 80. listopada. Z powodu uwyocięstwa 
rsądu prsy wyborach, urządzono owacje przed 
domem, w którym zebrani byli ministrowie. 
Stoiłow miał mowę s balkonu, w której rzekł, 
że ten dowód zaafania jest dla rsądu wskazówką, 
aby wytrwał na dotychczascwej drodze. 

Pomimo, że agitacja wyboresa była bsrdzo 
ożywiona a bójek mnóstwo, nie zabito nikogo, 
tylko w Bofji zranione uraędnika policji, ale s pa- 
bliozności nikogo. 

Stambuł 30. listopada. Wosoraj odbyło się 
ostatnie posiedzenie komisji, obradującej nad 
reorganisacją żandarmerji na Krecie, pocsem 
samknięto protokół obrad. Delegaci Porty sre 
bili sastrzożenie, iż Porta zasadniczo sprzeciwia 
się temu, aby oadsosiemcy ełażyli w żandarme- 
rji na Krecie, a tylko prowizorycznie pozwala 
na to, aby przyjęto do niej na pewien osas ct- 
dsosiemskich cficerów 

Jutro rozjeżdżają się członkowie komisji. 

Filipcpol 80. listopsda. Ze Stambułą donoszą, 
iż aresatowano tam snów wielu softów. 


Cena flaszki E 
40 ct. J- 


Jodynle na składzie w droguerji 


EUVECELEN A. 


magistra farmacji. 
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Bombay 80. listopada. W znieście Baroda od- 
były cię wiolkie uroesystośoi s powełu przybycia 
wioekróls. Uroczystości te miały krwawy epilog. 
W wąwosie wszczęły bowiem walkę dwa pochody, 
przyczem 29 osób zab.to, a mnóstwo ranlono, 
TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 30 listopada gods. 3. min. —. 


Akcje kred. 36228 Gal. ebl. prop. 97— 
Alpiny 84 30 Wied. le:y —— 
Kredyty węg. 39950 Akejs tyton. 15050 
Anglobanki 158 — 4'/, Poż. kraj. 
Unjony 288 — u r. 180% 97 — 
Lndwiki —— Klbethale 269 25 
Nordban = Landerbanki 244.50 
Lombardy 93 75 Renta =}. węg. 122 50 
Losy tureckie 49:— Bankvereiny 254 50 
taatabany 346— Wspólna rentap. —— 
Caerniewieckie 286-— Buble 128:— 


Z izby handlowej I przemysłowej. 

Lwów, B0 listepade 1898 r. 
Akcje xa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika pe 200 sł. 
m. 31640 do 319—. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
300 w. a. do 235-— w srebr. 288 — Banku hipet, 
po 200 sł. w. a. I. emisji 383:— do 893'—. Benku kred, 
galie. po 200 r2. w. a. 310— do —'—. Garbarni w Rze- 
sazowia po 200 s}. w. a. 200-— do 308—, Fabryki wa- 
gonów w Sancku przedtam Lipińskiego po B00 korom == 
250 zł. w. a. 350-— do 360 


L 
k. 
zł. 


il. Llety zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5%, 
w. a. wylesowal. z 10% prem. 11010 do 110:80. Banku 
hipet. gal. 4's% w. a. los. w 50 lat 99'80 do 100660 
Banku kipot. gal. 49), w. a. losów w 60 lat. po 260 
koron 2670 do 9740 Banku krajowego 4'1% w. a. 
los. w Bl lat. 100'40 dO 101'1U Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 97.50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk, 4° (L emisja) 975) do 9820. Tow kredyt. 
al. siem. 4% los. w 4]'/, lat 97:40 do 98:10. Tom. 
edyt. ga!. ziem. 4% lon. w 56 latach 9740 do 98:16. 

iH. Gbligi za 100 ał.: Galie. funduszu propinaeyjnego 
40 w. a. 97:38) do 98—. Bukow. funduszu propinaeyj- 
nege 5% w. a. 10250 do —'—. Kom. Banru krajowege 
5% w. a. II, em. 103— do 10370. Komunalne Banku 
krajewego á% w. a. III. em. 100— do 10070. Pokyezek 
krajowej 6*/, w. a. 105— do ——, Pożyezki kraj. 4'/,*|e 
w. a. do —*—, Pożyczki kraj. 4°, w. a. s reku 
1891 97— do 97-70 Pożyezki raj. 4'/, pe 200 keron = 
100 sł. w. a. z roku 1508 97— do 97:70  Pożyezki 4'/, 
gminy miasta Lwowa 97— do 97:70. 

IV. Lesy. Miasta Krakowa ed 37560 do 29- —. Miasta 
Stanisławowa od 43:— d 
V. Menety. Dukat ec 5'të do 5*75. Napoleond er 
od 9:50 do 9:60. Półimperjał 96) da ——. Bub 


— — 


0 =, 


LUNJ 
Tros. srebrny 1-80— do 1'85—. Rubel rosyjski papierowy 
1*27.40 do 12840 100 marak niem. Bó'Gb de 5010. 
Cze 

Przyjecnac do Lwowa 

dnia 30 listopada 1896 r 

HOTEL ŻORZA. H. hr. Kosiebrodzka s Wołkowie. 
M. Izbińeka, 8 Zarembina s Wołynia. M. Drahanowska 
s Kemionki Stram. H. Zakrzewska s Wiktorowa M. hr. 
Ponińska, T. br. Beiska s Kowalówki. K. Wierzohleyski 
ze Btawczan M. Wiktorowie s Krakowa. A. hr. Cetner £ 
Moicisk. Dr M. Fedorowi-z ze Stryja. J. Rakowski z 
Hermanowic. T. B.oezyński, R Perutz s Jasła L. Kriser 
M. Władyczyńrki se Starego miasta. W. 
Abrahamowies z Pyszkowiec. H. Wilezek s Gródka. W. 
Rodakowski, R. Winger s Tarnopola. U. Barber s Su- 
exawy. P. GQlasenapp z Łańcnta. A. Słonecki s Tarnowa. 
W. SŚsily de Nagyseigeth, E. 


z Wygody. 


J. Kaeura z Weisskircher. 
Rohkhenstein z Wiednia. 
HOTEL EUROPEJSKI J Białoskórski » Głuchowa, 
J. Orastein s Nowosiółki. Fr. Zych s Buczacza M. Bohu- 
alewioz z Kołomyi. B. Pilawski s Brodów. B. Fischer £ 
Rabki. K. Jakubowsii s Wołynia. M. Kreysztofowiea 
s Torynicza. J. Cieński se Stanisdawowa. J. Oriik s 
Wołynia. 


NADESŁANK 
Rękawiczki 


łosiowe, futrsane i welnian: na simę polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów plac Marjacki 1.6 


ebek Hetelu franouskiego. 


Ni. Jonuausz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 8, 

kupuje | eprzedzje wozolkia popiary war- 


tegciawe, lasy i manaty po najkorzyGtziej- 
ezych eonneh. 


PROMES Y 


do wszystkich ciągniań. 
Ubezpieczenie 


losów od straty prees wylosowamie al pari. 
Na los, zakupiony w tym kantorse, padła główna wy- 

grana w kwocie 50.000 sł. w. a. 

G MB > ZB 


w @ 
zdumiewające |! 


Kompletny sortyment do ubrania Bożego drzewka 
100 sztuk tyłko 8 t zę 
paleca S. W. Niemojowski, Lwów Jagisiioóska 6. 
Olbrzymi wybór awiecidełek, liehtarzykew, świeczek 
eto. Ceny adumiewająco niskie 
Wysyłka na prowincję za zaliczką pocztową, opako- 
wanio gratis przy zakupnie za 10 sł franco. 


Magazyn Schayerów 
ve Lwowie poleca 
w wialkim wyborze nowości z konfekeji damskiej i materje. 


na suknie, okrycia i t. p. 
"RP WWE "DOECUWA 


Dr, Władystaw Hojnacki 


lexarz coheorób kobisageh 
b elew-asystent kliniki gimekologiesnej i lekarz kliniki 
ehirurg uniw. Jagiel. b. lekarz szpitala ów Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu  kąpielowego  „Żagiestów”, 
erdynuje od 8-5 (ubogim bespłataie od 8—9). Lwów 
uliea Kopernika l. 33. 3071 1—34 


 Saratioca“ 


merawskis gorżkie źródle Med. dr. Weselego w Bernie 
dzisła wedle uznania lekarzy skutecznie przy zastarzałych 
zatwardzeniach, złem trawieniu, uderzeniu krwi do głowy, 
złotej żyle, katarze żołądka, żółtaczce, napływie krwi do 
głowy i płuc, przy otyłości i chorobach kobieeych. Głó- 
woy skład dla Lwowa i okolicy w apteca K. Krzyiano- 
wsziego we Lwowie. 
<= MWFE= "REECE EEC EN m SO | 

„Dobra w powiscśe Horodeńskóm o prze- 
„strzeni 400 morgów, w tej lasn 110 morgów, położone 
„nad Dniestrem z doskonałą tytoniową glebą, które ze 
„względu na wielkie pokłady kamienia (także litogra- 
afieznego) rokują wielką przyszłość i już obecnie dają 
„znaczne dechody suche — saraz za sumą 76 000 
„*ł. do sprzedania“. 

»Wyrobiena pożyczka Banku pierwszorzę 'nego 50.000 
„zł, — Do kupna wystarczy gotówka 2).'0U zł *. 

„Bliższa wiadomość w Kkancolarji adwokata 
„dr. KAROLA CZBRNEGO we Lwowie przy placu 
„bernardyńskim l. 10“. 2110 1-3 b. 


Lwów 
Halicka 18, 


1863 1—? 
| a EM] 


4 DZIENNIK POLSKI ź dnia 1. Grudnia 1896 r. 


> Z A ZE 


— a 


buwie dla dam, mężczyzn i dzieci | J 


Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe 
<a 


-Drobne ogłoszenia. 


STANISŁAW GABRIEL 
mano IEEE E o 


we Lwowia, plac Halicki 1. 3. 
Bielizną normalną orygłaalną 
systemu Prof. Dra Jaegera męzką 
i dziecięcą 


ana Hoffa Preparaty Słodowe 


dla osłabionych i chorych Te 


szezególnie w cierpieniach piersi, płuc i krtani, kaszlu, chrypce, imfluencji, niedekrewności, bladaczes, cierpieniach żołądka i hemoroidalaych, 
jakete? w nerwowości i ogólnem osłabieniu ciała, jako dyetetyczny środek ed lat 50 znakomicie używane i przez lekarzy zalecane. 
Do nabycia w aptekach, lepszych droguerjach i handlach korzennych, oraz wprost u Jana Hoffa, c. i k nadwornego dostawcy, w Wiedniu, I. Graben, Braunerstraste 8. 


| Prospekty z cennikami darmo i opłacone. 


== = 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


=== Za darmo i opłatnie 


y 4 m kat Ę | | rozsyła Fabryka tmitek 


Dyonizego Kośnierskiego 


Doniesienia rozmaite 
po 1'|, centa od wyrazu. 


NallGDsz6 KANATKI 


Uizaczschswy w Kolędzia- po cenach fabrycznych spie raki harcensrie P E ala E a Aaga | 
; poazakuje ekspedy:- poleca spiewają w dzień, jakoteż od zł. 350 w każdej cenie de zł. 14 w Krakowie. 
i wyżej. Materasa czysto wło» wa Lwowie, płac Marjacki 10, 


turki. Oferty przyjmuje poczta Próbk dzi k fi 
r i prawdzriwye ranem" 


„E ikaiaa e n |] Zaibe 4 l Paa? a (wieczorem przy świetle. Tylko osesjf szepmo po zł. 1250, 14, 16, 20 de 
Ji p farumacji religii rz. kat. ane ŻW wał doi aita PA m AZ ap atk | a zazna krótki do na. M pe Karo z. ik = Podpera pierzane RIDE A CRT poleca mo A 
a pisziukuje posady. Łask łosze- jekim, pl. Marjackı. i włosienne, sienni prześcieradła, $ w 
nit w aniete Wga Amirowicza w Stagi. | Mieszkamia i sklepy | iu adi i poszewki, Koce, kapy it. p. pelecafj|] 2000 baczyć. HERBATE RE A W Y 
Pensii 903 po 1 cencie od wyrazu. | H. BREITENSTEIN Wyłączny Magazyn i Pracownia Polecenia godne S o paaka rsu erze, 
/a kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji i 
pocztowej 4'f, kilogr 


z w woreczku: 


z gór harceńskich. 
Souchoug czarna 


J= 


Wyrobów pościeli | WÓDKI GDAŃSKIE 


hotein angielskim są pokoje Ż110 


| 
zbioru majowego: | 


a A 8 
gksaduih, żonaty, bezdzietny, 44 lat 
liwzęsy. posiadający chlnbne reko. W meblowane, z usługa, światłem, opa- 
adua a z wiskczsch zakładów od lat| łem od złr. 16. 4 SE zona wa o a n i © yw. 
ta rystaate a „inka iw r Max Rosenstrauch Józef Schuster Kminkówka, Złotówka, Pomsrań -zówka Kaysow czarna. .4.— | Cuba grubo alarntsta . 9.50 „ —.90 
R AB „ah AN Ę A ih | Lwów ui. Kopernika I. 5. Miętówka w butelkach oryginalnych Melange do Lond. 4-— | Oion zielona . , „100— „ 1— 
basznikie dh. N Englischer Missionar [l 1653 1-6 (Biure Imp.) NTS Wy aleak ikerin. » nprzodnta „1040 , LO 
oZ Aa o am cbs dorastijąńych . gom a wohnt Zborowska Gasse nr. 23 || =Amemmenseamimaniemima n] 1) nabYCI Í > D ciane 1gg| "r ruberiern.107$ , 108 
panienek i prowadzenia domul E -= f= z a I. Stock TE NET ZRÓB ZE o nabycia w głównym składzie mka + n „portowa . 10.15 1.08 
rysą4n"$ osoby |wieku około lat 30, == W | sM į 0 A pod firmą Wyslewki najlep- Mocca arabska aromat. 10.75 > 1. 
Nitmki wbulające jezykiem polskim umie- © io a R Spre -h:tundan von 8—'410 Vormitt g m... WE AM 3 asych herbat. .1.60 | Jawa ciota n a 
jące krawiaszyzne. znajda pierwszeństwo = Jal = a = ®) und 7—9 Uhr Abeuds. JAN MUSZYŃSKI i a pogł a 
Jąboconia ulir Piekarska | 12. pietro IL = R +2 O = Uuterricht und Sehriftaa gratis R (E e ? i ą a UF Opukownnia nios liczy wie. E 
Ar drzwtjia, miedzy godziną 31, do 5. = r |= — > a || zde, E7 è, Na ŚWIĘtA I ~ no-„E1ÓW, Rynek I 40. i Zamówienia r prowinoji wysyła sig odwrotną pueztą 
-r dami wą wi M m . ASK SR 5 
p E 1 Stsnowczo najtańsze Żródło [A — mm 
Swiaży wansport bardzo dobrej = a -2 = 2 B Gu wernznt'a zakupna ! | Chege wyrugowzć zupełnie, luby Lin a A š 
c—| i ) tiw cée? i saa = 
Herba: chiński i E ER EH O Pa © nica we Lwowie, przy ulicy Zybli Tako atazaa hę ulu aS 58 Picco ENR 2 
i ż 4 u > ka © kiewieza l 13, w podwórzu na lewo, e , i š w 
7 L 1 16] tę GN æ > Ea [4 udziela lescje we wszystkich kobiecych Jana Baczyńsk ega TOWARZYSTWO POWROÓŻNICZE | ift nue banu von Grielg, wenn man | 
A ah = re D faat gjar robotach 'ęcznych, kroju sukien, bielizuy, BJ przy ul, Akaderalekieji.3 we Lwewis. w Radyninie in ber Wahi ber Blätter, iu Aus- 
I = =n 5 bj o= p © szycia na ie iwa gospodarstwie Mic T będzie odtąd wyrabiać, oprócz dotych- ftati wug und Wbfefjung der Nn- 
Fryderyk Schubuth 2M] > i— — O 2 E » E | Przyjmuj Po WESA «i J á i kler. > ezugawych postr nków £ ezesan'go tige gmedmabig vorgeht. Unfere 
E ESES EERTE e la A S Batiin Er rel Bionic BARI | heo go 3 ni EA 
| 4 wiesz A aea M. a 0. JEŻ ition iff bereit, jedem 3 
Lwów, Rynek 1. 45. | = 2 Ad Z Zz 2. N |, Suknie i taliane, wykonu 8 podług dusi dar ze ełodk. W, to śe" F 4” łe przę- | Die mit Rath unb. Tuas bin KA ju 
wy == a oe DO 2e najnowszej mody szybko i po cenach naj ukier w głowie . . . . . nh ziwa klubowego a erfoigenber Htetlamen in allen l 
4. pos = k 2 £ gq = an niższych, polecając się łaskawym wzgledom Cukier w kostkach i mączce 16 Lieto gorsze od tamtych, ty po nag- | Wir nalen ber Welt am Die asi 
Y oina szynki = A N © aa A kue M | Kawa Ceylon gruboziarnista 1'04 zsyczuj nizh ej cenie ung nehen und Dient gerne mit Bils 
j , j = a O 25 | PORA Kawa kuchenna. . . . . . . 84 1 sztuka 3 m try długa. >, . 13 ut. liyften Roftenteredinuugen, liefert 
Lya frencuskim marynowane = o o Ę S | Anna Müller Herbata chińsko-rosyjska Aż 19 dalia, k Aa any = dor completen I CE grati6, 
; ; ; A s i a oda dc By. ewógrt von Crigi i 
p i ak "<a wastfalskie po są DE ka O. DYREKCJA: Ś watt befara ową cię Gift e 
nuje 4 5 Pos ye w pęcherza | a -2 = pn j I Mich-} Grus.ka. Ka. Lesa Paster. nnonce Anzeigen und egpedirt einlangende 
p z! "k iałbasy po 90 ct. 2 a aż JA D e || i] H E R B B. T A ) _ mama Briefe taglig. = 
uljon przedni I. sorta po 6 »łr. > QONE chińsk iak relsk Migdały piekne . h klg 42 Ej po c lh a 
IT. sorta po 4 złr., wszystko za E ~ R id MZ ską. spayja/a zny' 8552 Migdały FIA) pietne n» 48 = mouncen-Erpeditisn 
jl kigr. Jakoteż wszelkie artykuł = Da a znakomitej dchroci Figi sułtaf ony se": . 3? 
wchodzące w sagres gospólai wi E | 5 A 5 <Q | poieca stary w r. 1870 założony | pr leaa E ens g rh M. Dukes Nacht. 
wiejskiego. dostarcza na samówienie, = r a 3 | handel Daktyle Galająć . j n iaa Nax Angoufold 4 Emorioh Losser 
| Orzechy włoskie tłucz. 45 ME n 
Zarząd dworu w Putlatyczach IIZYDORA WOHLA Miód Paika Boat: Wani Wica, l, Wollzeile 6—8. 
me" S Mir = wys p (Felike Immiach, Delitzsch) 
poczta: Sądowa- Wisznia. u we Lwowia Powidła slawońskie . poli N i 
R Śliwki bośniacke . „ . „ 14 jest rajlepszym Środkiem do pewnego i 
dawalej ulioa Sykstuska 6. Bryndza łagodna „. . p 3? szybkiego wygubienia szazurów i myszy. 
Nieszkodliwy dla lndzi i awiersąt domo- 


teraz 


j Grand Hotel, Pasaż Hausmana 3. 


| Z.mówienia wykonuję starannio, 
sumiemnie i spiesznie, za opakowanie 


Ser Imperial eegiełka . . . . 1 
Ser z kminkiem I dkg. . . 
(Specjalny cennik na żądanie). 

Łaskawe zlecenia z prowineji 
wykonują odwrotnie. 2 17 


wych. Do nabycia w pakietach po 30 
i 60 kr. w aptece „pod węg. koroną* plao 
Bernardyński wa Lwowie, w aptekach 
w Jarosławiu, Chyrowie i Przemyślanach, 


Aasaa DeSZRKNIG tig 


dla mego cżłkiem nowego patento- 


p 
LB 
Dra Fryderyka Lengiela baisam 


brzozowy. Już sam sok roślinny płynący a rg 
è 


= 


wanego | ! znad 
R H uie nie licząc. 1964 1—15 w aptece ok j w Kołomyj j 
hu | $ P ręgowej w Kołomyji i w aptece jeżeli w pulu wyświdrowano dziurk 

I y ułu biurowego I umić Krzyżanowskiege w Taraepolu. niepamiętnych tslsów ko skiznekobiisZy reds 
zmjduytego wazędzio na niększy = pię kkk jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
Ofr y vod ©. LAT do Haasenateina WE LWOWIE Ogłoszeni ©. samej "jako "ha saaa SAA seiis Galete 
& Vogler 4 G. w Frankfarcie lao D£arjacii 1. 11. N d i hwał odnośnych prawie cudowny skutok. 39 1— 
miM. Tylk» reflektanei znajdą nwaglę- er : a podatawiojucawati sUnosnyć Jeżeli wieczorem sruj t 1 (ika 
210 dnienie. | Tanie wydawnictwa Petarsa, | representacyj gminaych, respisuje miejsce skóry tym balsamem, to jaś Vapaat 
rnno odpadają prawie miomnaczne ŁR. 


wydsiał powiatowy żółkieweki pu 
blicsną jednorazową lioytację maatę- 
pujących drsewostanów s lasów 
gminnych : 

I. 88 morgów lasu mięszanege! 
i |prseważnie dębowago w gminie Dsi- 
bułki — Cena szacunkowa wynosi 
27.000 sł. w. a. 

II. 1050 sstak dębów s lasu gminy 
Żełdeo. — Cena szacunkowa wy 
noci 4873 sł. w. a. 


Litolfa, Steingrabora i innyek 
posiadamy zawsze w komplecie 
na składzie. 

Katalogi wysyłamy na 
żądanie bezpłatnie. 


- iożto ze ukory, która stajo si rzosto 
uk białą i delikatną, rd 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszeski I blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; eerze nadaje białość, delikatność 
i ńwierzość, usuwa w najkrótszym esasie piegi, plamy wątrobiane, blisny, 
GŁGrWONOŚĆ nosa, atłnazezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Ceba 
słoika z opisem użycia 1 zł. 50 et. Dr. Lengiela mydło benzoo- 
Nowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyśln ę 
REŻ p po 60 zt. 

o nabycia w każdej większej apiece mianowicie: we Lwewie m Z. 
Ruekera; w Krakewię u Wiktora Redyka; w GCzeralewoach a Goliehow- 
skiego nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerja; w Taraepeią 
u Marcjana Krzj żanowskiego: w Tarnewie n Maurycego Adlera, J. Nie' 
siołowskiego ; w Bielska u Alfreda Blurmenthala i w Śrofócji A. Hase- 


EBI GIN 
qęgtRAKT MIĘSNY 


Bludy do aatychmiastowego p dzenia roseola tadańcą 
âs poprawienia sup, Tatere, Słów i potraw mięznych 
waselkiego rodzajm. 


Śmleró myszom | 
imeunzoze J8|mg 


C. k. uprzywil. 


FABRYKA SZKŁA 


Jedyna niezawodna trucizna | 
Kaleca się baczność szazególaę Ą 


nA szeżury, myszy domowe i polne. | tafowega i Zwi grciadłoWEgO >+ 
Pizewyś gzystkie dotych t ! II. 18% sztak dębów 1 147 sstnk. za podpla wynałazey gw e 
ewyksra wszystkie dotychczas w tym KUPFER 4 GLASER sesen z lasu gminy Pieozychwosty p WC a RA L Bf ry Ei, 


ceta tuływanie. Działa trujące tylko | 


|Cena szacunkowa wynosi 7600 zł | 


uw gryzonie fgliras): szczur, mysz, królik | n x 
i Lwów, ul. Kacimiersowska l. 28, 


itp: dla ingg: i zwisrząt domowych jak | e iw m roi as "pa 
p Ca. zz m ak a” | i nalgo ; Licytacja odbędzie się dnia 23. 2 

ią. = + AE. Himi kz list | swe najiepsze wyroby krajowe peri ti ER w połu | m e KIGSHCEPIĆ DOBRĄ HERBRIĘ NIECH TADA: 
+. Í alio w kancelarji wydsziatn powie WĘGIEL KAMIENNY 3 ż 


Szkła w taflach 


we wszystkieh jakościaek i rezmiaraok 


uwła85cza 
szyby solinowe (belgljski0) 
SZKŁO DACHOWE 


kolarowe, matowe i w desenio. 


Szkło zwiorciadłowe 


jak lustra w ramach itp. 
Osakienia nowych budowli, jakotek 
oszklenia artystyczne i ołewiem, wy- 
kenują pod gwarancją najstaranniej. 
Kit i djamonty de rzkiĘGIA szkła. 


usuudeczzia tuwrośnią 
21A8 bg | 


towago w Żółkwi. Oferty znopa 
traore w 10 procent wadjum odj, 
ceny szacunkowej wnosić możne): 
tylko na pojedyńcze wyżej wysacze- 
gólnione ebjekta de rąk komisji 
licytaeyjnej. 

Warnnki licytacjne przejrzeć można 
codziennie w godsinach uruędowych 
w kancelarji wydziału powiatowego. 


Z wydziału rady powiatowej 
w Żółkwi, dria 25. listopadx 1896 


sA pozmoieia 
najlepszych kopalń górnosziąskich dostzr.za do wszystkich stacji 


po najtaćazych cen"ch 
Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, ul. Jagleliońska liczba 2, il. piętro. 


EINE 


WĘGIEL KOSTKOWY SALONOWY ATON OPOL” 


w workach plombowanyeh po 50 kilogr. rącząc za wagą | dobroć gatunku | z Mrgazynu JULIUSZA GROSSEGO (sałożeny w roku 
Dla instytucyj debroczynnych i edbioreów wyżej 50 cte eony zniżone. w Krakowie, Rynsk, Pałac Spiski. 


RĄCZKA 


Skład | izkgraterjum przetworów chom. 


JANA MICHNIKA 
mag. farm. 
w Bochaf. 
i pL trucizny zł, 3, — 47, kl. 7 zł, Bd ci. 


Hurtowny skład na Lwów: L. Włe- 
dez, ulica Hetmańska l. 4. = Aptek: 
Mańczuga, Modenieg, Mieinica, Przemysl: 
B, Lepianziemicz; Hawa n, Rekal, 


pe 
w 
a 
© 
= 


M TAa z Balic a Abo : 2114 prezes Starzyński. 

— — z Zamówienia przyjmują także pp.: Tuszyński i Ska, Karol Bałłaban Horbatg „4: apei Si -| | Hornaan po yait „żar s 

s s R R : LD) e „7 — =. e...) s 
Rozklad jazdy peoelągów kolejowych dla miasta Lwowa, i Biuro dzienników Plobsa. 2063 1—6 > a Wopaże 24. kę Tala a Teog 1a B— b 
nea LL 1h m ——— a ” E a a A emm fum 
wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego o 38 minut od czasn lwowskiego, ważny od 1. maja 1096 1. e -x 5 W Nr 39% gk = Okruchy Herbat Nr. 1. | x Lojă 
; i i dohedzi ze Lwewa : NENA SCEA i ML DW] b storis . . . . „20|5 + -n 1.60] = 
Pociąg godzina przychodzi de Lwowa: Bocina godina oda = OENE OE SE SE Ea E Ea, Familijna wyb.. „ 34/4 # + najlepsze „ 2-4 
"PME TERI pospiess. 6.— do Podwołoczysk i Brodów MMerbata wyborowa w pięknych */, funtowych ruskiej i puszkach 
blaszanych moskiewskich s kluczykiem do zamykania Ni a 2 i 3.350., 


mieszany 7.50 Z Janowa 3 610 do Czerniowiec i Suczawy 
k De nabycia we wszystkich główniejszych handlach. 


A Galicyjski Bank Kredytowy 


bowy 7.28 z Suczawy i Czerniowiec ; i 
- x 3 ze Ae 1 B y i Rawę mieszany Ski: ek BB woj Sholom arotłowion WL i A. Szk las M ki Baża 
n ZG J. bewy 9.30 do Podwołoczysk i Brodów ° e Lwowie u A. Szkowrona, pla: Marjacki i u Wład. Bażanta 
A 8.05 z Podwołoezysk i Brodów posen ; j sl" : Haltoka, ki 
Ë 8.55 = Krakowa w poł. s N. Sączem, Jaałom - 9.35 do Raj A Ea T E a poł. s Chy s począwszy od dnia L Lutego 1890 L. ulica Halieka z 2048 1—? 
1 naw H wy 
EAE A h Lt 956 A Knókowa w połącaenin z Jasłem nje > + P r n = 1 
gosp.esz. 1 50 z Krakowa w AE z N. Sączem, 10.25 do Czerniowiec i Suezaw q 0 É Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartodeiewe jak: 
Za gó 1 owem s s ; : Ą 4 
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